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Z debaty w Bundestagu nad orędziem kanclerza

Kiesinger nawołuje Brandta
: d e  n a ś la d o w a n ia
p o lity k i B is m a rc k a
B O N N  PAP. Przewodniczący C D U  K u r t  Georg K iesinger 

występując w  czw artek jako pierw szy m ówca opozycji w  de­
bacie na forum  Bundestagu nad sprawozdaniem  kanclerza W il-  
ly  Brandta „o sytuacji narodu” m .in . oświadczył, że:

1 —  C E L E M  p o li ty k i n ie m ie c ­
k ie j p o w in n a  n ad a l pozostać 
pań s tw ow a  jedność N iem iec. 
„Jesteśm y zdania —  o św ia dczy ł 
on w  im ie n iu  C D U  —  i  trw a ­
my przy n im . że przywrócenie  
narodowej i  państwowej jedno­
ści Niem iec musi pozostać na ­
szym celem” ;

-  Z A R Z U C IŁ  om B ra n d to w i, że 
s tw a rza  zam ie s za n ie  p o rzu c a ją c  sta 
m ow isko z ro k u  1968, zgodnie  z  
któ rym i n ie  m o żn a  u znać N it  O  an i 
d e Lure, an i „ ja k o  d ru g ie  państw o  
n ie m ie c k ie “ ;

-  W Y R A Z IŁ  p o p a rc ie  d la  beczy 
B ran d ta ,, iż  p o ro zu m ie n ia  w  spra­
w ie  w y rz e c z e n ia  się u ży c ia  s iły  
m ogą s ta n o w ić  pod staw ę  do  u re g u ­
lo w a n ia  poszczegó lnych  p ro b le m ó w  
p o lity c zn y c h  z  s o c ja lis ty c zn y m i pań  
s tw a m i e u ro p e js k im i. R ó w n o cze śn ie  
je d n a k  K ie s in g e r w y ra ź n ie  w y łą ­
czy ! z  tego  za k re su  sp ra w ę  u zn a ­
n ia  g ra n ic y  n a  O d rze  i  N y s ie , d o w  
ta rz a ją c  zn an e  re w iz jo n is ty c z n e  sta­
n o w is k o  o o d ło żen iu  ostatecznego  
u re g u lo w a n ia  s p ra w y  do  z a w a rc ia , 
t ra k ta tu  p o k o jo w e g o  z N ie m c a m i“ .

Zniesienie kwarantanny

Księżyc
niegroźny  

dla zdrou ia
N O W Y  JO R K  P A P . S p e c ja l­

n y  k o m ite t z łożony z  p rzedsta ­
w ic ie l i  różnych  a m e ryka ń sk ich  
in s ty tu c ji za lec ił w  czw a rte k  
zn ies ien ie  k w a ra n ta n n y  d la  
a s tron a u tó w , k tó rz y  będą p o w ra  
cać z K s iężyca  w  czasie p rzysz­
ły c h  w y p ra w . Je dn ak  po każ­
d y m  n o w y m  lo c ie  ks ię życow ym  
d oko nyw an e  będą dośw iadcze­
n ia  z w p ły w e m  p ró be k  g leby 
ks ię życow e j na  ro z w ó j ro ś lin  i 
zw ie rzą t.

A s tro n a u c i z  „A p o llo  12” , k tó  
rz y  spęd z ili k i lk a  godzin  n a  w ę 
d ró w k a c h  po K siężycu, są w  
d osko na łe j fo rm ie  fiz y c z n e j i 
p sych iczn e j —  s tw ie rd z a  k o m u ­
n ik a t  a ge nc ji N A S A .

TE  d w a  k o tk i o  p uszy­
s ty m  s za ro -n ie b ie sk im  fu ­
te rk u  d o s tą p iły  zaszczytu  
uczestn iczen ia  w  d oroczn e j 
m ię d z y n a ro d o w e j w ys ta w ie  
k o tó w  w  P aryżu.

( C A F -A F P )

to  ja k o  ce l p o l i ty k i zachodn io - 
n ie m ie c k ie j.

P rzyw ó dca  za chodn ion iem iec- 
k ie j ch ad ec ji staw ia ł Brandtow i 
za przykład Bism arcka, którego 
—  ja k  ośw ia dczy ł —  „uporczy­
w a i konsekwentna działalność 
doprow adziła do zjednoczenia 
N iem iec”.

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  fra k c ji  p arta
man.ta.rnej F D P  W o lfg a n g  M isohinick  
z a rz u c ił o p o z y c ji ch a d ec k ie j, że re ­
z y g n u je  oma z  w y s u w a n ia  k o n ­
s tru k ty w n y c h  1 re a ln y c h  p ro p o zy ­
c j i“ .

P u a tc ta m  w y jś c ia  w y w o d ó w  p rz y ­
w ó d c y  b a w a rs k ie j C S U  Fraraza Jo ­
z e fa  S tra us sa b y ło  s tw ierd ze n ia , że 
u k ła d y  N R F  z  p ań s tw am i zachod­
n im i O k aza ły  się k o rzy s tn e  d la  N ie  
m ie ć  zac h o d n ich .

G łó w n ą  o d p ow ied z ia ln o śc ią  za trud  
nośc i w  ro z w ią z a n iu  k w e s ti i n ie ­
m ie c k ic h  p o lity k  b a w a rs k i o b a rc zy ł 
Z w ią z e k  R a d z ie c k i.

D o ń s k i m in is te r  S p ra w  Z ag ra n icz  
n y c h  S chee l p o ru s zy ł m . in . p ro b ­
le m  w y m ia n y  pog ląd ó w  z P o ls ką  i  
o św ia d c zy ł, że n ie  będzie  m ożna  
Ic h  rozpocząć od „ p ię k n y c h , n ie  
w ią żą c y c h  s łó w e k “ . B ęd z ie m y m u ­
s ie li ro zm a w ia ć  o l in i i  O d ra  — N y ­
sa“  — p o w ie d z ia ł Schee i.

JUTRO, 17 stycznia, mija dwudziesta piąta rocz­
nica wyzwolenia stolicy. Na zdjęciu: Nike — symbol 
niezłomnej Warszawy, Fot. CAF — Uchymiak

N A S Z  w y w ia d  z p rz e w . St. R ady N a ro d o w e j —  
J . M a je w s k im  —  p a trz  s tro na  4— 5.

Ruch secesjonisłyczny zlikwidowany

Pierwszy dzień 
pokoju w Nigerii

L O N D Y N  P A P . M in ą ł p ierw szy dzień form alnego pokoju od 
ch w ili zakończenia w ojny  n igery jsk ie j, lecz w  dalszym ciągu 
na je j  terytorium  utrzym yw any będzie stan w yją tkow y, w pro­
wadzony w  m a ju  1967 r.

G EN . Y A K U B U  G O W O N, szef

K IE S IN G E R  u d e rz y ł k i lk a ­
k ro tn ie  w  to n y  n a c jo n a lis ty c z ­
ne, p od kre ś la jąc , iż  to, co N ie m  
cy w y n ie ś li ze s w o je j h is to r ii i 
u ra to w a li ró w n ie ż  z okresu  d ru  
g ie j w o jn y  św ia to w e j, to  ich  
„św iad o m ość n a rod ow a ”  i  w o la . 
C z y n n ik i te  są „dobrą zapowie­
dzią ponownego zjednoczenia 
Niem iec w  jedno państwo”. 
P rzew odn iczący  C D U , zw raca ­
ją c  s ię  bezpośredn io  do ka nc le ­
rza  B ra n d ta , za rzu ca ł m u , że 
odszedł od p o s tu la tu  ponow ne­
go zjednoczen ia  N ie m iec  w  daw  
n ych  g ran icach , a m ó w i je d y n ie  
o z jednoczen iu  na rod u  i  o k re ś la

Spotkanie przedstawicieli
e u ro p e js k ic h  p a r t ii  

komunistycznych i robotniczych
M O S K W A  P A P . W  dn iach  14 

i  15 s tyczn ia  odb y ło  się w  M o­
s k w ie  sp o tka n ie  p rze d s ta w ic ie li 
28 p a r t i i  kom u n is tyczn ych  i  ro ­
b o tn iczych  k ra jó w  europejsk ich. 
O p u b lik o w a n y  k o m u n ik a t s tw ie r  
dza:

„ U C Z E S T N IC Y  spotkania w y  
m ien ili poglądy na problemy 
bezpieczeństwa zbiorowego i  
pokoju na kontynencie europej­
skim . P oinform ow ali się w za­
jem n ie  o swych posunięciach 
w  zw iązku  z setną rocznicą u - 
rodzin W . I .  Lenina. Spotkanie 
przebiegło w  duchu party jne j 
współpracy”.

W  S P O T K A N IU  w z ię li u d z ia ł 
p rz e d s ta w ic ie le  k o m ite tó w  C e n tra l­
n y c h  K am u n i,s tyc zn e j P a r t ii BelgLi, 
Z a c h o dn  io b eri i ństeiej S ocja lis tyc zne j 
Parb ii Jedności, B u łg a rs k ie j P a r t i i  
K o m  un is  t ycan  e j, Postępow ej P a r t i i  
L u d u  P ra c u ją c e g o  C y p ru , K o m u n i­
s ty c zn e j P arb ii C zechos łow acji, K o ­
m u n is ty c zn e j P arb ii D a n ii , K o m u n i 
sty czn e j P a rb ii F in la n d ii, F ra n c u s ­
k ie j P a r t i i  K o m u n is ty c zn e j, K o m u ­
n is ty c zn e j P a rtlL  G re c ji, K o m u n i­
s ty czn e j P a r t t l  H iszpan ii,- Ir la n d z ­
k ie j P a r t it  R o b o tn ic ze j, K o m u n i­
s ty czn e j P a r t i i  I r la n d i i  Pó łn o c n ej, 
Z w ią z k u  K o m u n is tó w  Ju g o s ław ii,

N ie m ie c k ie j S o c ja lis ty c zn e j P a r t i i
Jedinośoi, N ie m ie c k ie j P a r t i i  K o m u ­
n is ty c zn e j, K o m u n is ty c zn e j P a r t i i
N ie m ie c . K o m u n is ty c zn e j P a rb ii N o r  
w e g ii, P o ls k ie j Z je d n o c zo n e j P a r t ii 
R o b o tn ic ze j, P o rtu g a ls k ie j P a r t i i  K o  
m u n is ty c zn e j. R u m u ń s k ie j Parbii
K o m  u n is ty c z n e j, K o m u n is ty c zn e j
P a rb ii S a n  M a r in o , S zw a jc a rs k ie j 
P a rb ii P ra c y , P a r t i i  L e w ic y  -  ko m u  
n iś c i S zw e c ji, K o m u n is ty c zn e j P a r ­
t i i  T u rc j i ,  W ę g ie rs k ie j S o c ja lis ty cz­
n e j P a r t i i  R o b o tn ic ze j, K o m u n i­
s ty czn e j P a r tu  W ie lk ie j B ry ta n ia , 
W ło s k ie j P a r t i i  K o m u n is ty c z n e j, K o  
m u n is ty c zn e j P a r t i i  Z w ią z k u  R a ­
d zie ck ieg o .

U s t a w a  
Eta przestępców

w  P r a d z e
P R A G A  P A P . W  n o c y  ze środ y  

n a  c z w a rta k  p ra c o w n ic y  S łu żb y  B ez  
p taeze ństw a w - P ra d z e  p rze p ro w a ­
d z ili o p e ra c ję , m a ją c ą  n a  ce lu  o - 
czyszozenie m ia s ta  z e lem e n tu  p rze  
stępczego. W  czasie  te j o .perac ji za  
trz y m a n o  o k o ło  300 osób, w  ty m  
136 n ie gd y ś  ju ż  sądzonych, 33 re­
c y d y w is tó w  l  24 p ro s ty tu tk i.

rządu  n ige ry jsk ieg o , w  przem ó­
w ie n iu  do narodu  w yg łoszonym  
przed  m ik ro fo n a m i ra d ia  Lagos, 
o św ia dczy ł w  c z w a rte k  w ieczo­
re m : „W o jn a  dom ow a  w  N ige­
r i i  zakończy ła  s ię” . G ow on  
s tw ie rd z ił, iż  ru c h  secesjon i- 
s tyczny  zosta ł z lik w id o w a n y  raz 
na  zawsze. O św ia dczy ł on, że 
wszyscy fu n k c jo n a riu s z e  i  człon 
ko w ie  in s ty tu c ji p ub lic z n y c h  by 
le j B ia fr y  będą m ie li zagw aran  
tow an e  bezp ieczeństwo „ je ś li 
u zna ją  rząd  fe d e ra ln y ” .

D O W Ó D C A  s ił b ia fra ń s k ic h , gen. 
P h il ip  E ff io n g , pod p isa ł w  czw ar­
te k  k a p itu la c ję  a k c e n tu ją c  ca łk o ­
w ic ie  w a ru n k i p o d y k to w a n e  p rzez  
stro n ę n ig e ry js k ą  w  s p ra w ie  poko­
jo w e g o  u re g u lo w a n ia  trw a ją c e j  
p rz e z  o s ta tn ie  30 m ie s ięc y  w o jn y  
d o m o w e j w  N ig e r i i.

D e k la r a c ja  podpisana p rzez gen. 
E f f  tanga, u z n a je  z jed no c zo n e  pań ­
stw o fe d e ra ln e  o ra z  z a w ie ra  ca łk o ­
w ite  w y rz e c z e n ie  się  dążeń  sepa­
ra ty s ty c zn y c h .

— D la  zac h o w an ia  jedności te ry to ­
r ia ln e j N ig e r i i  w  obecnej sy tua c ji 
pozo sta ją  do  w y p e łn ie n ia  d w a  z a ­
d a n ia  -  p isze w  c z w a rte k  prasa  
n ig e ry js k a  — c a łk o w ite  s tłu m ie n ie  
re b e lii ł  p rz y w ró c e n ie  p o k o ju  n a  
zasadzie p o je d n a n ia  n aro dow ego . 
D z ie n n ik  n ig e ry js k i w y c h o d zą c y  w  
Lagos „ M o rn ln g  Post“  w z y w a  w szy  
sbkich N ig a ry jc z y k ó w , ab y  w spół­
p ra c o w a li z N lg e ry js k im  C ze rw o ­
n y m  K rz y ż e m  o ra z  s p e c ja ln y m i ko  
m is ja m i do s p ra w  re o rg a n iza c ji na  
ro d o w e j. P o w in n o  się u czy n ić  w szy  
stko  d la  p rzy w ró c e n ia  za u fa n  a m ię  
d zy  e tn ic z n y m i g ru p a m i fe d e ra c ji 
n ig e ry js k ie j -  d o d a je  d z ie n n ik .

A G E N C J E  za c h o d n ie  donoszą o  
z ło żo n y m  p rze z  b y łe g o  p rzy w ó d c ę  
se p ara tys ty czn e j B ia fry , gen . O ju k  
w u , o św iad c zan iu . M ie js c e  je g o  po  
b y tu  je s t  n a d a l n ie zna n e .

W  o św iad c zen iu  ty m  gen. O ju k w u  
a p e lu je  o  ja k  n a jszy bs zą  pom oc  
żyw n oś c io w ą d la  g ło d u ją c e j lu d n o ­
ści B ia f ry .

S LL  ♦  Światowa flota w 1969 r. ♦  Kto osa chce wolnej soboty? ♦  Trójzębem ♦
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Jul 25 rfflesniesi
wyzwoleniu
Wnrszuwy

W A R S Z A W A  P A P . W  sobotę 17 bm. stolica będzie obchodzić 
25 rocznicę w yzw olenia spod h itle ro w sk ie j okupacji. Z  te j oka- 
z j i  w  ciągu najbliższych k ilk u  d n i odbywać się będzie w  W a r­
szawie szereg im prez politycznych, ku lturalnych , artystycznych  
podsumowujących dorobek odbudowy i  rozbudowy, wszech­
stronnego rozw oju m iasta w  pow ojennym  ćwierćwieczu.

W  C Z W A R T E K  na  zaprosze­
n ie  K o m ite tu  W arszaw skiego  
P Z P R  i  P re z y d iu m  S to łecznej 
R ady N a ro d o w e j p rz y b y ły  do 
W a rsza w y na  u roczystośc i ro cz­
n ic y  w y z w o le n ia  p ie rw sze  de le ­
gac je  zagran iczne : A r m i i  Ra­
d z ie ck ie j o ra z  m ia s ta  M o skw y . 
D e legacje  te  z ło ż y ły  w iz y tę  w  
P re z y d iu m  St. R N  o ra z  z w ie ­
d z a ły  W arszaw ę. P onadto  d e le ­
g ac ja  A rm i i R a dz ieck ie j zosta ła  
p rz y ję ta  przez m in is tra  O bron y  
N a ro d o w e j —  gen. b ro n i W o j­
c iecha  Ja ruze lsk iego . _____

Tego d n ia  o tw a r te  zos ta ły  w  
s to lic y  t rz y  w y s ta w y . W  D om u 
P la s tyka  u rządzono w y s ta w ę  
pod  nazw ą  „N a jle p s z y  p la k a t o 
W a rsza w ie  w  1969 r . ” . W ys ta w a  
to  będzie  czynna  przez n a jb liż ­
sze d w a  tygo d n ie .

W  K lu b ie  M ię d z y n a ro d o w e j 
K s ią ż k i i  P rasy  zorgan izow ano  
w ys ta w ę  fo to g ra fic z n ą  „W arsza  
w a  po 25 la ta c h ”  u kazu ją cą  od 
budow ę  s to lic y  i  je j  dzis ie jsze 
p iękn o . W  M u ze um  H is to ry c z ­
n y m  W a rsza w y  u rządzono eks­
pozyc ję  „R o z w ó j W a rsza w y w  
la ta c h  1945— 70” , na  k tó re j zgro 
m adzono liczn e  fo to g ra m y  i  do ­
k u m e n ty  z okresu  p rz y w ra c a ­
n ia  m ia s ta  do życ ia  o ra z  p oka ­
zano p ie rw s z y  p la n  o db ud o w y  
s to licy .

Kosmonauta?
N A  p o c h y ln i „ „W u lk a n ”  

w  S toczni „W a rs k ie g o ”  w  
Szczecinie p o le ro w a n ie  po ­
w ie rz c h n i b lach  o db yw a  się 
p rz y  pom ocy sprężonego po  
w ie trz ą  z p iask iem . Jest to  
najlepsza  i  n a jb a rd z ie j 
skuteczna m e toda  czyszcze­
n ia  b lach p rzed  m a lo w a ­
n iem . Z  u w a g i na w a ru n k i 
p ra cy  i  w y m o g i B H P , p ra ­
c o w n icy  —  p iaska rze  u b ra ­
n i są w  specja lne  u b ra n ia  
ochronne, k tó re  w yg lą de m  
s w y m  p rz y p o m in a ją  ska ­
fa n d ry  kosm onautów .

N A  naszym  z d ję c iu : m o ­
m e n t p o le ro w a n ia  b lach na  
m is  „P ow stan iec  Ś lą s k i” .

Foto. A . W itu sz  (C A F )
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Polscy M o is e i
przygotowują się do M Ś

W Ł A D Z E  P o ls k ieg o  Z w ią z k u  H o ­
k e ja  n a  Ł o d z ie  p o in fo rm o w a ły  o po 
sta n o w ie n ia c h  p o d ję ty c h  w  zw ią z k u

Drugi dzień obrad
XV Plenum CRZZ

W A R S Z A W A  P A P . Dziś  w zna  
w ia  o b ra d y  X V  P le nu m  CRZZ, 
pośw ięcone e fe k ty w n o ś c i p ra cy  
społecznej s łu żby  zd ro w ia . K o n ­
ty n u o w a n a  będzie  d yskus ja  nad 
w yg ło szon ym i w  c z w a rte k  re fe ­
ra ta m i: m in is tra  Z d ro w ia  i  O - 
p ie k i S po łeczne j p ro f. Jana  K o - 
s trzew sk iego  —  o zadaniach  
s łu żby  z d ro w ia  w  n a jb liższych  
la tach  o raz  se k re ta rza  C R Z Z 
I re n y  S ro czyńsk ie j —  o zada­
n ia c h  p rze m ys ło w e j s łu żby  zdro 
w ia .

P L E N U M  ro z p a trz y  p ro je k t 
u c h w a ły  w  s p ra w ie  dalszego roz 
w o ju  dz ia ła ln o śc i spo łecznej 
s łużby  zd ro w ia  i  doskona len ia  
m e tod  je j  p ra c y  o raz  w zm oże­
n ia  o p ie k i p ro f ila k ty c z n o - lecz­
n icze j na rzecz załóg ro b o tn i­
czych i  całego społeczeństwa.

K T T  na cze le  
„S zp ile k ”

W A R S Z A W A  P A P . P o p u la rn e m u  
p u b lic yś c ie  i fe lie to n iś c ie  K rz y s z to ­
fo w i T e o d o ro w i T o e p litz o w i p rz y ­
b y ły  n o w e  o b o w ią zk i, ty m  razem  
w  postaci s ta n o w is k a  naczelnego  
re d a k to ra  ty g o d n ik a  „ S z p ilk i“ .

16 b m . w  re d a k c ji tego Pisma 
o d b y ło  się sp o tka n ie  zap o zn a w cze  
zespo łu  „ S z p ile k “  z n o w , m ste r­
n ik ie m  p o lsk ie j s a ty ry .

J a k  się  n ie o f ic ja ln ie  d o w ia d u je ­
m y , K T T  n a d a l se rw o w a ć  będzie  
sw e „ d a n ia “  w  ra m a c h  ru b ry k i  
„ K u c h n ia  p o lsk a“ , k tó rą  od la t  pro  
w a d z i w  „ K u ltu r z e “ .

S p o j r z e n i e  p r z e z  h u B e sß

Morski chrzest
(Od specjalnego wysłannika „Kuriera“)

Miejsce i ro la ak tyw u

P le n u m  
Z W  Z M S

W C Z O R A J w  Szczecin ie  od ­
było  się  p len a rn e  posiedzenie  
Za rzą du  W o je w ó dzk ie g o  ZM S . 
N a  o b ra d y  p rz y b y li m .in .: k ie ­
row n ik  W y d z ia łu  O rg a n iz a c y j­
nego K W  P Z P R  H e n ry k  Stępa, 
s e k re ta rz  Z G  ZM S  Janusz K u ­
basiew icz, k ie ro w n ik  S ek to ra  
K a d r ZG  ZM S  Czesław  P ila rz  
oraz p rze w od n iczący  Z  W  ZM S  
Edm und A da m sk i.

S E K R E T A R Z  Z G  Z M S  Jan u sz  K u ­
b as ie w ic z  w rę c z y ł zas łu żo n ym  d z ia ­
ła czo m  Z M S  o d znaczen ia  zw ią zk o w e . 
(Złote O d zn a k i im . J a n k a  K ra s ic k ie ­
go  o trz y m a li:  R y s za rd  S led z iń s k i, 
J a n  W o js ia t  o ra z  S ta n is ła w  G rę d a , 
S re b rn e  O d zn a k i w rę czo n o  R y s za r­
d o w i Ć w ie k o w i o raz  A d a m o w i K is io , 
a  B rą zo w e  -  K a z im ie rz o w i P u c h a le , 
K ry s ty n ie  S w ie rg ie l, Z o fi i  Z b ą s k ie j 
© raz A l ic j i  W aszc zu k.

R e fe ra t p t. „M ie js c e  i  ro la  a k ty ­
w u  w  p ra c y  k o ła  i in s ta n c ji”  w y ­
g ło s ił w ic e p rze w o d n ic zą c y  Z W  Z M S  
R y s za rd  Ć w ie k . N a  ten  te m a t ró w ­
n ie ż  to czy ła  się d y s k u s ja , w  k tó re j  
glos za b ra ło  12 osób. P od k reś lo n o  
m . in . konieczność dalszego u s p ra w ­
n ie n ia  p ra c y  W ie c zo ro w y c h  Szkó ł 
A k ty w u , poruszono ta k że  p ro b le m y  
zw ią z a n e  z a d a p ta c ją  sp o łeczno -za­
w o d o w ą  m ło d y c h  p ra c o w n ik ó w  za ­
k ła d ó w .

C ie k a w o s tk ą  o b rad  b y ło  o d tw orze ­
n ie  z  ta ś m y  m a g n e to fo n o w e j odpo­
w ie d z i na p y ta n ie :  „C o  w ie sz  o 
Z M S ” , k tó re  g ru p a  Z M S -o w c ó w  za ­
d a ła  s p o tk a n y m  p rzy p a d k o w o  oso­
b o m .

M A T E R IA Ł Y  spraw ozdaw cze  
n a  V I I I  W o je w ó dzką  K o n fe re n ­
c ję  S praw ozdaw czo-W yborczą  
O m ów ił p rze w od n iczący  Z W  
Z M S  E dm un d  A d a m s k i. Z o s ta ły  
one zaakceptowane p rzez  P le ­
num . (Stan.)

Wybieramy 
„Złotą Maską“

CZYTELNICY „KURIE­
RA” głosują na najpopu 
larniejsze aktorki i naj­
popularniejszych akto­
rów polskiej TV!
ZWYCIĘZCY otrzymają 
ZŁOTE MASKI — Czy­
telnicy cenne i atrakcyj­
ne nagrody.

♦  DZIŚ zamieszczamy ko­
lejny kupon dorocznego 
plebiscytu.

D Z IŚ  6 g ru d n ia , sobota. Lecz  
zam ias t M ik o ła ja  z ja w iły  się w  
m e j k a ju c ie  d ia b ły . O  17 p rz y ­
b y ł b o w ie m  na s ta te k  „T r y to n ” , 
by zapow iedzieć ju trz e js z ą  w i ­
zytę  N eptuna .

D IA B Ł Y  ja k  to  d ia b ły . C za rn e  to, 
o c ie k a ją c e  s m a re m  czy też  g r a f i ­
tem  z o liw ą . P rz y s z ły  po  o k u p  od  
n e o f ity . W ła ś c iw ie  to n a jp ie rw  p rz y  
szedł je d e n , m a c h n ą ł ogonem  p c  
d rz w ia c h  i  o d c is n ą ł n a n ic h  d ia ­
b e ls k i z n a k , w ie lk ą  c za rn ą  ła p ę . 
P ó źn ie j p rz y s z ły  in n e . T e  p o p rze ­
s ta ły  n a  se rd ec zn ym  p rz y w ita n iu  i  
w y ta rc iu  o m n ie  sw yc h  tłu s tyc h  
c ie ls k . P rze zo rn ie  w y ło ż y łe m  podło  
g ę  g aze ta m i, a czy ste  rę c z n ik i p o ­
w ie s iłe m  z d a la  od d rz w i. W  w y ­
n ik u  pod ob n y ch  w iz y t  n e o fic i d łu ­
go w  no cy  s p rzą ta li k a ju t y  i szo­
ro w a li to rs y  po d ia b e ls k ie j w iz y c ie . 
D ia b ły  i  in n a  N e p tu n o w a  fe ra jn a  
z a ło ż y ły  g łó w n ą  k w a te rę  u  I  e le k ­
t r y k a , k tó r y  o k a z a ł się s a m y m  L u ­
c y fe re m . S p e łn ia n ie  toas tó w  z łu -  
p io n y m  u  n e o fitó w  p iw e m  — m n ie  
to  ko s zto w ało  c a ły  k a r to n  —  t r w a ­
ło  do b ia łeg o  ra n a .

A L E  N A JG O R S Z E  m ia ło  do­
p ie ro  nadejść. N ie p oko ją co  szyb  
ko  „ S to czn io w ie c”  zb liż a  się do  

j ró w n ik a . O ko ło  g o d z in y  12 sy ­
re n a  o k rę to w a  o z n a jm iła , że m i-  

j n ę liś m y  equa to r. W  p ó ł godz i- 
l n y  p ó ź n ie j p rz y  a kom pa n iam en -

c ie  d iabe lsk iego  w y c ia  i  w a le ­
n ia  w  b lachy na s ta te k  ra c z y ł 
p rz y b y ć  sam N e p tu n . O sob i­
stość znacznej tuszy, w  in k ru ­
s to w a n e j ko ro n ie  i  p łaszczu  le ­
d w ie  p rz y k ry w a ją c y m  m u  jego  
nagość. Z  d o b ro t liw y m  u śm ie ­
chem  d z ie rży ł tró jz ą b , p iln ie  ba 
cząc by ro zb isu rm a n io n e  d ia ­
b ły  i  in n i sp ec ja liśc i z jego  
d w o ru  n ie  n a ra z il i na  z b y tn i 
szw ank n eo fick ich  c ia ł. W  cere­
m o n ii ch rz tu  tow a rz y s z y ł N ep ­
tu n o w i ka p ita n  „ S toczn iow ca ”  
k p t. ż.w . Je rzy  Tka czyk . T ro n  
d la  N eptuna  o raz loża to r tu r  
zos ta ły  p rzygotow ane  ju ż  po ­
p rzedn iego  dn ia .

D IA B Ł Y  sza la ły  w  p o cze ka ln i d la  
n e o fitó w . N im  doszło do w ła ś c iw e ­
go ce re m o n ia łu , k a ż d y  z now o  
chrzczonych  m a ło  ró ż n ił się w  
s w y m  w y g ląd z ie  od pospo litego  d ia  
b ła . B y łe m  zd z iw io n y , że trzec h  
czy czterech  z ro d u  L u c y fe ra , po ­
t ra f i ło , o c ie ra jąc  się ty lk o  w ła s n y ­
m i c ia ła m i, ta k  w y s m a ro w a ć  20 
przerażo n yc h  k a n d y d a tó w  n a  p ra w  
d z iw y c h  ze jm an ó w .

W asz re p o rte r w id z ia ł n a  oczy je ­
d y n ie  przez 20 s e ku n d , do m o m e n ­
tu  posadzenia n a fo te lu  u  fry z je ra .  
P ó ź n ie j m ógł ty lk o  słyszeć. F o te l 
f ry z je rs k i by) szczególnej k o n s tru k ­
c j i .  D e lik w e n ta  sadzano n a b laszan  
ce w y p e łn io n e j ja k im ś  s m a re m , na  
szy ję  za trza sk iw a n o  k la p ę  od  se­
desu. W te d y  do d z ie ła  p rzys tęp o ­
w a ł f r y z je r  s m a ru ją c  tw a rz  n e o fity  
„ k r e m a m i” , nam a szc za jąc  w ło s y  i 
w y c za ro w u ją c  na g ło w ie  fa n ta z y j­
n ą  fry z u rę  szczodrze p o sy p yw a n ą  
ta lk ie m , tro c in a m i i jeszcze ta m  
czym ś. Ponadto  m a lo w a ł d e lik w e n ­
to w i paznokcie  u rą k  i nóg czer­
w o n ą  fa rb ą . C zy  k a n d y d a t sobie 
ż y c z y ł czy n ie , o trz y m y w a ł ta k że  
m asaż p rzy  po m o cy  w a łk a  do m a ­
lo w a n ia  b u rt.

N as tę p n ie  d ia b ły  p ro w a d z iły  n ie ­
szczęśn ika czy też  nieszcześnfczke  
(m ie liś m y  na p o k ła d z ie  d w ie  pasa­
ż e r k i — m a łżo n kę  k a p ita n a  i I  o f i­
ce ra ) do  le k a rza . T a m  b y ło  p ra w ­
d z iw e  łoże to rtu r . U k ła d a n o  „ o a c je n  
ta ”  n a d rab ince t ra p o w e j, sm a ro ­
w a n o  ja k im iś  ś w iń s tw a m i (n a zy w a  
ło  się to  „b o ro w in k a ” ) ,  k a rm io n o  
m ą k ą  z solą, k tó re  ka zan o  pomi­
ja ć  o le je m , „ k r a ja n o ”  p rą d e m  e le k

t ry e z n y m . D e lik w e n t  n ie  m ó g ł się 
ru szy ć , b o w ie m  p rz y w ią z y w a n o  go  
za ręce i n og i, a ka żd e  o tw a rc ie  
ust ry z y k o w a ł o trz y m a n ie m  następ  
n e j p o rc ji „ le k a rs tw a ” .

C H R Z E S T  K O Ń C Z Y Ł O  p rzejśc ie  
p rze z  „ re k in a ” , to  je s t b re ze n to ­
w y , d łu g i o k . 6 m e tró w  rę k a w , do 
któ re g o  z ob u  ko ń c ó w  o b fic ie  lano  
w o d ę. C zo łg a ją cy  się n ie z b y t sp ra w  
n ie  n e o fita  o trz y m y w a ł jeszcze po 
g rzb ie c ie  od d ia b łó w . W y s m a ro w a ­
nego i le d w ie  żyw ego  z e m o c ji d e­
l ik w e n ta  p ro w a dzo n o  p rzed  ob licze  
N e p tu n a , gdzie  k lęc ząc  n a sta lo w e j 
w y c ie ra c zc e  o trz y m y w a ł jeszcze z 
rą k  T ry to n a  „ k a n a p k ę ”  i k ie lic h  
„ w in a ” . S m a k o w ito ś c i te , acz j a ­
d a ln e , n ie  w s zy s tk im  c h c ia ły  
p rze jść  p rze z  g a rd ło . U d e rze n ie  
tró jzę b e m  i n a d a n ie  im ie n ia  k o ń ­
czy ło  ce re m o n ię . M o żn a  b y ło  w ó w ­
czas z m y k a ć  do ła z ie n k i, lu b  z p e ł 
n ą  s a ty s fa k c ją  c z ło w ie k a  w  p ełn i 
uśw iad o m io n e go  i  dośw iadczonego  
obse rw o w a ć  ch rzest in n y c h .

M A R Y N A R Z E  na  p o ls k ic h  
s ta tka ch  s k ru p u la tn ie  p rzes trze ­
g a ją  „o b o w ią z k u ”  p rze jśc ia  
c h rz tu  na  ró w n ik u .  N ie  m a  żad 
nego tłu m a czen ia  —  trze ba  m ieć  
d y p lo m  lu b  zaśw iadczenie, k tó ­
re  —  o ty m  n ie  m ó w ią  żadne  
p rze p isy  —  n a le ży  p rze ch o w y­
w a ć w  książeczce że g la rsk ie j. 
W  in n y m  p rz y p a d k u  p o w tó rn y  
chrzest m u ro w a n y .

Ed. W IT U S Z Y N S K 1
A tla n ty k ,  w  g ru d n iu  1969 r.
na m is  „S to czn io w ie c ”

1  BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :
m /s „ U s tk a “  z  A n g lii w  b a ­

la śc ie
S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s „P ro s n ą ”  ze  zbożem  do  
A n tw e rp ii,

s/s „ B ie ls k o ”  ze  Ś w in o u jśc ia  
do D a n ii z w ę g lem , 

s/s „Jedność R o b otn ic za”  do 
D a n ii  z w ę g lem .

m /s „ S u w a łk i”  ze Ś w in o u jś ­
c ia  do D a n ii  z w ę g le m .

ze  s ta rte m  naszej re p re ze n ta c ji w  ho  
k e jo w y c h  m is trzos tw ac h  ś w ia ta  g ru ­
p y  „ A ” , k tó re  ro zeg ra n e  zostaną w  
d n iac h  14-30 m a rc a  b r. w  S z to k h o l-

Po o trz y m a n iu  o f ic ja ln e g o  zaw ia d o  
m ie n ia  o u d z ia le  P o ls k i w  m is trzo ­
s tw a ch  g ru p y  „ A ” , za rząd  P Z H L  do  
ko n a ł a n a liz y  w s zys tk ic h  k o n s e k w e n  
c ji w y n ik a ją c y c h  z tego fa k tu  d la  
naszej d ru ż y n y  i  u zn a ł, że u d z ia ł w 
ro zg ry w k a c h  te j g ru p y  je s t  ze  
wszech m ia r  k o rz y s tn y  d la  p o lsk ie ­
go h o ke ja .

N asza re p re ze n ta c ja  g ra  o b ec n ie  
n a  d o b ry m  po zio m ie . Z  p u n k tu  w i­
d zen ia  szk o le n io w eg o  ro z g ry w a n ie  
m e czó w  z n a js iln ie js z y m i d ru ż y n a m i 
ś w ia ta  będ z ie  dosk o na łą  o k a z ją  do  
podn ies ien ia  k w a li f ik a c ji ,  b o w ie m  je  
d y n ie  u d z ia ł w  m is trzos tw ac h  ś w ia ta  
d a je  P o la k o m  m o żliw o ść  sp o tka n ia  
się z n a jle p s zy m i d ru ży n a m i.

N ie  bez zn ac zen ia  je s t  ró w n ie ż  
fa k t, że organizatę>r?y m is trzos tw  
p o k ry w a ją  koszty , u trz y m a n ia  i po­
d ró ży , a p o nad to  nasz kespół będzie  
p a rty c y p o w a ć  w  dochodach z  im p re  
zy  o ra z  tra n s m is ji te le w iz y jn y c h .  
T a k  w ię c  p rzed  n as zy jn i h o k e is ta m i 
w y ło n iła  się szansa p o w ażnego  pod­
c iąg n ię c ia  s w yc h  u m ie ję tn o śc i. N a  
p ew no  n ie będą on i jeszcze zw y c ię ­
ż a li czo łow ych  zespołów , a le  n a u k a  
i  ze b ra n e  dośw iad c zen ia  m ogą zde­
cy d o w a n ie  p o p ra w ić  po zio m  p o lsk ie­
go h o k e ja .

P Z H L  o trz y m a ł ju ż  od o rg a n iza to ­
ró w  m is trzos tw  k a le n d a rz  s p o tka ń  
g ru p y  „ A ” . P o lska g rać  b ęd z ie  k o ­
le jn o  m ecze i re w a n że  z :  C zecho­
s ło w ac ją  -  14 i  22 m a rca , z F in la n ­
d ią  -  16 i  24, z Z S R R  -  17 1 25, 
S zw ec ją  — 19 i  28 o ra z  z N R D  — 21 
i  29 m a rca .

P O  N IE Z W Y K L E  zac ię ty m  w y ró w ­
n a n y m  p o je d y n k u  B a ild on  K a to w i­
ce p o k o n a ł w  K a to w ic a c h  P o d h a le  
N o w y  T a rg  4:3. N a p rzó d  J a n ó w  po­
k o n a ł C rac o v ię  8:6. H o ke iśc i b y d ­
go sk ie j P o lo n ii p rze g ra li n a  w ła s ­
n ym  lo d o w is k u  z G ó rn ik ie m  M u rc -  
k i 3:7. P o m o rza n in  T o ru ń  p rze g ra ł 
m is trzos tw o  I  lig i h o k e jo w e j na cze  
le  ta b e li u tr z y m a ł s ię  B a ild o n  — 
27 p k t. _________________ _______

Wojewódzka
narada aktywu SD

P O D p rz e w o d n ic tw e m  sekre­
tarza  W o jew ódzk iego  K o m ite tu  
S tro n n ic tw a  D em okra tycznego  
w  Szczecinie —  posła  m g r T a ­
deusza S ta d n iczeń k i odb y ła  się 
w o je w ód zka  narada  a k ty w u  po­
litycznego  SD. W  narad z ie  u -  
czes tn iczy li m . in . p rz e w o d n i­
czący W K  SD —  Józef L aska  o - 
raz p rze w od n iczący  i  sekre ta rze  
p o w ia to w y c h  k o m ite tó w  SD.

T em atem  n a ra d y  b y ły  a k tu a l­
ne p ro b le m y  gospodarcze k ra ju  
i zadania  p o lity c z n o -o rg a n iz a c y j 
ne p o w ia to w y c h  in s ta n c ji S tro n  
n ic tw a . W ie le  u w ag i pośw ięco­
no p ro b le m o m  ro z w o ju  rze m io ­
s ła  o raz  a k ty w iz a c j i m a ły c h  
m iast. W  d y s k u s ji p od kre ś lo no  
szc jegó lną  po trzebę  ro z w ija n ia  
p ra cy  id e o w o -p o lity c z n e j po­
przez m asowe szko len ie  o ra z  
zw ię ksze n ie  a k ty w n o ś c i cz ło n ­
k ó w  SD.

W  taśmotece CW F

„Ucieczka 
King Konga“
W S R O D  n o w y c h  za k u p ó w  f ilm o ­

w y c h  C W F  zn a la z ły  s ię  m . in .:
—  b a rw n y , s z e ro k o e k ra n o w y  f i lm  

ja p o ń s k i z p o p u la rn e j s e r ii o po ­
tw o ra c h , z a ty tu ło w a n y  „ U c ie c z k a  
K in g  K o n g a ” . Jego „ b o h a te ra m i’* 
są — zb ro d n ic zy  d o k to r  W h o  i  
sk o n s tru o w a n y  p rzez  n iego  ro b o t-s o  
b o w tó r ży jąc eg o  n a  o d lu d n e j w y ­
sp ie p o tw o ra  K in g  K o n g a . P rz y  po  
m o cy sw ego m o n stra  d r  W ho  za ­
m ie rz a  oczy w iś c ie  s ięgnąć po w ła ­
dzę n ad  ś w ia te m ...

—  „ P r im a b a le r in a ” , z re a liz o w a n y  
n a b a rw n e j taś m ie  70 m m  zap is  k i l  
k u  k r e a c ji je d n e j z n a jw y b itn ie j­
szych a r ty s te k  współczesnego b a ­
le tu  M a j i P lis ie c k ie j (re ż . W . D e r -  
b ie n ie w ).

— „ C za ro w n ic e ” , b a rw n y  f i lm  no
w e lo w y  (u w ag a , ty tu ł ty m c za s o w y )  
z re a liz o w a n y  p rze z  5 w ło s k ic h  re ­
żys erów  z V is c o n tim , d e S ik ą  i  
P a so lin im  n a  czele . T w ó rc y  p ró b u ­
ją  ud o w o d n ić , iż  era  a to m o w a n ie  
p o ło ży ła  k res u  d z ia ła lno ś c i cza ro w ­
n ic . Są one dziś n a w e t jeszcze b a r ­
d z ie j g ro źn ie jsze , g d y ż  o b o k  w y ­
p ró b o w a n y c h  s ta ry c h  sz tuczek, m a  
ją  do  d y s p o zy c ji... m m l-s pó d n ic zk i,-  
sam ochody sp o rto w e  i  p is to le ty . W  
ro la c h  g łó w n y c h  — S ilv a n a  M a g n a  
no, A n n ie  G ira rd o t , A lb e rto  S o rd i, 
T o to  i  F ran c is co  R a b a l. (m )

K u p o n  k o n k u r s o w y
G ŁO S U JĘ  za p rzyzn a n ie m  Z Ł O T E J  M A S K I 

A k to rc e  

A k to ro w i

Im ię  i  n azw isko  n a d a w c y  . :  ;  . ; ; .  I  l

A d r e s : .............................................. l i  '. I  l  l  l  . .

U W A G A : w y p e łn io n y  ku p o n  n a le ż y  n ad e sła ć na ad re s : R e d a k c ja  
„ K u r ie r a  S zc zec ińsk iego” — Szczec in , p l H o łd u  P ru s k ieg o  8. z do­
p is k ie m  n a  k o p e rc ie  — Z ło ta  M a s k a
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Spis powszechny
w Związku Radzieckim

(Korespondencja z Moskwy)
T U Ż  PO  N O W Y M  R O K U  N A  U L IC A C H  M O S K W Y  U K A Z A ­

Ł Y  S IĘ  B A R W N E  P L A K A T Y  O Z N A J M IA J Ą C E , Ż E  W  
D N IA C H  15 —  22 S T Y C Z N IA  P R Z E P R O W A D Z O N Y  ZO S TA ­
N IE  P O W S Z E C H N Y  SPIS  L U D N O Ś C I. O B E C N Y  JEST P IĄ ­
T Y M  Z  K O L E I O D  C ZA S Ó W  R E W O L U C JI.

P R Z Y G O T O W A N IA  do b ieżą­
cego sp isu, te j n a jw ię k s z e j z 
o p e ra c ji s ta tys tyczn ych , rozpo­
częto w  ZSRR przed trzem a  la ­
ty . S p ra w y  zw iązane  ze s p i­
sem, w y w o ła ły  szeroką d ysku ­
s ją  w śród  ra d z ie ck ich  s ta ty s ty -

D E L E G A C J A  
Z G R O M A D Z E N IA  
F E D E R A L N E G O  C SR S  
W  M O S K W IE

♦  W  c z w a rte k  p rz y b y ła  do 
M o-skw y d e leg ac ja  Z g ro m ad zę  
n ia  Fed e ra lne g o  CSRS z p rze­
w o d n ic ząc ym  Z g ro m ad ze n ia  
D a lib o re m  H anesem  n a czele. 
D e le g ac ja  p rze b y w a ć  będzie  
w Z w ią z k u  R a d z ie c k im  do 28 
sty czn ia  z o f ic ja ln ą  w iz y tą  
p rz y ja ź n i na zap ro s zen ie  R a ­
d y  N a jw y ż s z e j ZS R R .

S T R A T Ę  U S A  W  W IE T N A M IE

♦  J a k  donoszą i  S a jgonu , 
ta m te js zy  rze c zn ik  dow ódz­
tw a  a r m ii a m e ry k a ń s k ie j za­
k o m u n ik o w a ł, że w u b ieg łym  
tyg o d n iu  w  W ie tn a m ie  P o łu d ­
n io w y m  zg inęło  98 żo łn ie rzy  
U S A . S tra ty  b y ły  w yższe n iż  
w  p o p rzed n im  ty g o d n iu . K o le j 
n yc h  720 żo łn ie rzy  a m e ry k a ń ­
skich  zosta ło  ra n n y c h , w  tym  
368 ciężko.

N O W E  O D K R Y C IA  
A R C H E O L O G IC Z N E  
W  B U Ł G A R II

♦  P o tw ie rd z iło  się pow iedze  
nie , że g d z ie k o lw ie k  w  B u łg a ­
r i i  n ie  p o ruszyć ziesni. tam  
za ra z  n a tra f ia  się na p a m ią t-  
. k i przeszłości.

O s ta tn io  w  o k o lic y  w si C zaw  
d a r, n ie d a le k o  S o fii, w  czasie  
p ra c  z ie m n yc h  n a tra fio n o  na 
re s z tk i os ied la  d a tow a ne go  n a  
c z te ry , -  p ięć tys ięc y  la t  przed  
naszą arą.

N a jc ie k a w s z y m  o b ie k te m  zna  
le z is k a  Jest dom  m ie s zk a ln y  
długości p ra w ie  8 m e tró w , a 
szerokości 3 m e tró w . Z n a le z io  
no w  n im  m . in . ża rn a , n a ­
siona ró żn yc h  roślin  u p ra w ­
n y c h  o ra z  lic zn e  f ra g m e n ty  
n a c zyń  ce ra m ic zn y c h , zdobio­
n y c h  g e o m e try c zn y m  o rn a ­
m e nte m .

U C IE C Z K A  19 P R Z E S T Ę P C Ó W  
Z  A M E R Y K A Ń S K IE G O  
W IĘ Z IE N IA

♦  W  n o c y  ze  ś rod y  n a  
c z w a rte k  19 p rzes tęp có w  zbieg  
ło  z w ię z ie n ia  A tm o re  w  sta­
n ie  A la b a m a . W szyscy b y li 
sk a za n i na d łu g o le tn ie  odo­
s o b n ie n ie  za m o rd ers tw a . Je­
d y n ie  d w ó ch  zd o łan o  p o ch w y­
cić.

G m a ch , z  k tó re g o  u c iek li 
p rzes tępcy , zosta ł w y b u d o w a ­
n y  przed  k i lk u  m ie s iąc am i 
ko sztem  5 m in  d o la ró w . Z a ­
stosow ano  tu  n a jno w oc ześ n ie j 
.sze o siąg n ię cia  tec hn iczn e, b y  
u n ie m o ż liw ić  k ry m in a lis to m  
w y d o s ta n ie  się n a  w olność. 
S k a za ń c y  w y ła m a li je d n a k  je ­
den  z z a m k ó w , a n as tę p n ie  
w y rą b a li d z iu rę  w  m e ta lo w e j 
p rzeg ro d z ie  i s c h ro n ili s ię w  
o k o lic zn y c h  lasach.

kó w , e kon om is tów  i  dem ogra­
fów . C h od z iło  g łó w n ie  o p ro ­
b le m  w s k a ź n ik a  u ro d z in ; bada­
n ia  w  te j d z ied z in ie  są ju ż  od 
d aw n a  p rze dm io te m  d y s k u s ji i  
p o le m ik  d e m og ra fó w  i  s ta ty s ty ­
ków .

W  Z W IĄ Z K U  R A D Z IE C K IM , po ­
d o b n ie  zre sztą  ja k  w  Polsce i  w  
w ie łu  in n y c h  k ra ja c h  eu ro p e jsk ic h , 
w s k a ź n ik  u ro d z in  n a tys iąc  m iesz­
k a ń c ó w  sta le  m a le je . W  ro k u  1955 
w y n o s ił on 25,7, a w  ro k u  1389 n ie ­
ca łe  18. M o w a  o ś red n ie j d la  ca łe ­
go  Z S R R . Są b o w ie m  r e p u b lik i, np . 
M o łd a w ia , A z e rb e jd ża n , G ru z ja , 
gdzie  w s k a źn ik  u ro d zeń  na tys iąc  
m ie s zk a ń c ó w  p rz e ja w ia  ten d en c je  
w zro s tu . J e d n a k  w  p rz e k ro ju  ca­
łego  p ań s tw a  od la t  n o tu je  się w y ­
ra ź n y  sp a d ek . P o n ie w a ż  okresow e  
pro g n ozy  n a tu ra ln e g o  p rzy ro s tu  lu d  
ności o k a za ły  się m y ln e , 9 b a d a ­
n ia  w y c in k o w e  n ie  d a ły  o e łn r j od  
po w ie d zi o  p rzyc zyn a ch  jp a d k u  u -  
ro d zeń , d e m o g ra fo w ie  p o stu low a li 
w łą cze n ie  do pow szechnego spisu  
d o d a tk o w y c h  p y ta ń  pod ad re se m  
ko b ie t — n p , ile  u ro d z iły  d ziec i z 
p o p rzed n ic h  z w ią z k ó w  m ałżeń s k ic h  
itp . S p ra w a  zosta ła  d o k ła d n ie  p rze ­
d y s k u to w a n a  i  ostateczn ie  do spisu  
lu d n o śc i p o stan o w ion o  je d n a k  n ie  
za łączać a n k ie ty , o  k tó rą  to c zy ł się 
spór. O d p o w ie d n ie  b a d a n ia  p ro b le ­
m u  w s k a ź n ik a  u ro d zeń  p ro w a dzo n e  
będ ą  m e to d ą  re p re z e n ta c y jn ą  i g łó w  
n ie  p o p rzez  s ze ro ko  ro zb u d ow an ą  
w  Z S R R  sieć p o ra d n i d la  k o b ie t.

P IĄ T Y  spis pow szechny w  
ZS R R  o b e jm u je  znaczn ie  szer­
szy k rą g  p ro b le m ó w  a n iż e li po­
p rzedn ie . B ardzo  in te resu ją cą  
in n o w a c ją  je s t p y ta n ie  do tyczą­
ce u żyw a n iu  innego  ję zyka  
p rócz o jczystego. Z w ią ze k  Ra­
d z ieck i je s t p ań s tw em  122 na­
rodow ości, w ie lu  o b y w a te li swo 
bod n ie  w ła d a  ję z y k a m i in n y c h  
narodow ości. Ja k  to  będzie  w y ­
g ląda ło  w  p ra k ty c e  sp isow e j?  
D y re k to r  C e n tra ln e go  U rzędu  
S ta tystycznego  ZSRR, W ła d im ir  
S ta ro w sk i, na k o n fe re n c ji p ra ­
sow e j p rz e d s ta w ił to  na w ła s ­
n ym  p rzyk ła dz ie .

„Je ste m  naro d o w o ś ci K o rn i. J a k o  
m ó j ję z y k  o jc zy s ty  p o d am  ro s y j­
s k i, bo w  ty m  ję z y k u  m ó w iłe m  w  
m o je j ro d z in ie  od d z ie ck a . J a k o  
d ru g i ję z y k  p o d a m  ko rn i, bo  w ła ­
d a m  n im  sw o bo d n ie , a le  od czasu  
m łodośc i, g d y  opuśc iłem  ro d z in n e  
s tro n y , po słu g u ję  się n im  rza d k o “ .

N O W O Ś C IĄ  spisu  ro k u  1970 będą  
p y ta n ia  do ty czą ce  m ig ra c ji w  du ­
ży c h  s k u p isk ac h  p rz e m y s ło w y -h ,  
do ty czą ce  osób z a tru d n io n y c h  w  go

s p o d a rs tw le  d o m o w y m , p ra c u ją c y c h  
n a  d z ia łc e  p rzy za g ro d o w e j. R ozsze­
rz o n y  o 18 p y ta ń  spis o b e jm u je  
25 p roc. ogółu  lu d n o śc i, pozostali od 
po w ie d zą  n a 11 p y ta ń . W  p rzyg o to ­
w a n ia c h  do  spisu b ra ło  u d z ia ł 300 
tys. osób. p rz y  sa m y m  zaś jego  
p rze p ro w a d za n iu  p rac o w a ć  będzie  
o k o ło  700 tys . osób.

K w e s tio n a riu s ze  w y p e łn ia n e  będą  
w  ta k i sposób, że  p rzy  p rz e k a z y ­
w a n iu  d an y ch  k o m p u te ro m  o m in ie  
s ię  e ta p  p e r fo ra c ji . A  w ię c  je s z ­
cze je d n a  now ość , a  naw et swego  
ro d za ju  re w e la c ja  tec hn iczn a, ko lo ­
s a ln ie  u ła tw ia ją c a  o p rac o w an ie  w y  
m k ó w  spisu. D la  a k c j i  sp isow ej 
p rz y g o to w a n o  s p e c ja ln y  zestaw  22 
k o m p u te ró w  ty p u  „M iń sk -3 2“ . D y ­
re k to r  S ta ro w s k i o św iad c zy ł, że 
p ie rw s ze  ogólne d an e spisu gotow e  
b ęd ą ju ż  w  k w ie tn iu , całość zaś 
o p ra c o w a ń  w in n a  b y ć  ukończona  
do ko ń c a  1970 ro k u . R o k  1971 bę­
d z ie  okresem  o p ra c o w a ń  szczegóło­
w y c h  i  p rzy g o to w a n ie m  m a te r ia łó w  
do  p u b lik a c ji. ^

S T A T Y S T Y C Y  radzieccy są 
zdania , że lic z b a  ludnośc i ZSRR 
p rzekracza  ju ż  241 m ilio n ó w  
osób.

Dobrosław P O P R ZE C ZK O
(A R — W EZ)

Kapitufacfa
Biafry

N O W Y  D O W Ó D C A  s il b ia -  
f ra ń s k ic h  gen. E ff io n g  (w  ś ro d ­
k u ) p od p isa ł 15 bm . k a p itu la c ję  
B ia fry .

N a z d ję c iu  w id z im y  go w  to ­
w a rz y s tw ie  p ik . O basun jo  (z  le ­
w e j) , dow ó d cy  I I I  d y w iz j i  w o js k  
fed e ra ln y c h , o raz p ra w n ik a  
M b a ne fo  w  m ieśc ie  O w e rr i,  
p rzed  p od p isan ie m  k a p itu la c ji.

C A F  —  U P I —  te le fo to

• V

S kandynaw skie  p ro b lem y

Wzrost popularności
s zw e d zk ic h  s o c ja ld e m o k ra tó w

W E  W R Z E Ś N IU  b r. w  S zw e­
c ji odbędą się w y b o ry  p arlam en  
ta rn e  w  z w ią zku  z  prze jśc iem  
na system  p a rla m e n tu  je dn o ­
izbow ego. Choć ka m pan ia  w y ­
borcza jeszcze się n ie  rozpoczę­
ła , pod ję to  ju ż  sondaże o p in ii 
p u b lic z n e j, aby zorien tow ać się 
w  pop u la rno śc i poszczególnych 
ug rup ow ań  p o lityczn ych .

Ja k  w y n ik a  z  a n k ie ty  p rze­
p ro w ad zo ne j przez szwedzkie 
ra d io  n a jw ię kszą  popularnośc ią  
cieszy się obecnie  w śród  w y b ó r 
ców  Szwedzka S oc ja ldem okra ­
tyczna  P a rtia  Robotnicza, k tó ra  
może lic z y ć  obecnie  na ponad 
55 proc. g łosów . Za  socja ldem o­
k ra ta m i w y p o w ie d z ia ło  się o 1 
proc. w ię c e j a nk ie tow an ych  n iż  
w  lis to pa d z ie  u b .r. i  o 5 proc. 
a n k ie to w a n ych  w ię ce j n iż  przed 
ro k ie m . Spośród p a r ti i konse r- 
w a tyw no -m ieszcza ń sk ich  je d y ­
n ie  lib e ra ło w ie  n o tu ją  w z ros t 
p op u la rno śc i, n a to m ia s t konser­
w a ty ś c i i  p a r tia  c e n tro w a  tra c ą ' 
na  popu la rnośc i.

T A K  W IĘ C  k o le jn e  sondaże o p i­
n ii  p u b lic zn e j p o tw ie rd za ją  ogólne  
p rze k o n a n ie , że p a r t ia  so c ja ldem o­
k ra ty c z n a  sta n ie  do  w y b orów  do  
R iks d ag u  p ra k ty c z n ie  rzecz b io rą c  
n ie zag ro żo n a . T a k i  u k ła d  s il p o li­
tyc zn y c h  w  S zw e c ji w y n ik a  z d w u  
fa k tó w . P o  p ie rw sze  — soc ja ldem o­
k r a c i zd o b y li sob ie popularność  
n ie w ą tp liw ie  s w o im  sta now isk ie m  
w  k w e s ti i p o lity k i w ie tn a m s k ie j 
U S A  o raz  h u m a n ita rn ą  pom ocą n ie ­
s io ną  w a lczą ce m u  n aro d o w i w ie t ­
n a m s k ie m u , i po d ru g ie  — n a s k u ­

te k  ro zb ic ia  p o lityc zn eg o  p a r t i i  k o n  
s c rw a ty w n o -m ie s zc za ń s k ic h , k tó re  
m im o  o lb rzy m ic h  w y s iłk ó w  i  zachę  
c a ją cy ch  p rz y k ła d ó w  D a n ii i  N o r ­
w e g ii n ie  p o tra f ią  u je d n o lic ić  s ta ­
n o w is k  i  pó jść do w y b o ró w  ze 
w s p ó ln y m  p ro g ra m e m

T R Z E B A  oczyw iśc ie  dostrze ­
gać, że n a s tro je  w y b o rc ó w  zm ie 
n ia ją  się dość często w  za leż­
ności od k o n k re tn y c h  posunięć 
d ane j p a r t i i,  n ie  są w ię c  w y ­
k luczone  zm ia n y  n a s tro jó w  i  to 
dość is to tne . Z m ian ę  ta ką  m o­
że spow odow ać podróż p re m ie ­
ra  i  leadera  p a r t i i  soc ja ldem o­
k ra ty c z n e j, O ło fa  P a lm ę  do 
U S A  oraz  e w en tua ln a  p o lity k a  
ustę p s tw  so c ja ld e m o kra tó w  pod 
nac isk iem  W aszyngtonu  czy ro ­
d z im e j b u rżu a z ji. N ie  w y d a je  
s ię  je d n a k  m o ż liw e , aby p ra w i­
ca pow ażn ie  m og ła  zagrozić 
szw edzk im  so c ja lde m o kra tom  
w e  w rze śn io w ych  w yb orach .

(k)

P IĘ Ć  JA P O N E K , k tó re  
będą o b s łu g iw a ły  p a w ilo n  
b ry ty js k i na  Ś w ia to w e j W y  
staw ie  w  O saka w iosną  te­
go ro k u , p rz y je c h a ło  na  
d w u ty g o d n io w y  p ob y t do  
L o n d yn u . O dw ied za ją c  je ­
den  z d om ów  to w a ro w y c h  
dz iew częta  za o p a trz y ły  się 
w  n a jm od n ie jsze  obecnie  
m axi-p laszcze.

(C A F -U P l)

Polska wystawa
w Berlinie zach.
W  Ś R O D Ę  w ie czo re m  w  B e rlin ie  

zac h o d nim  o tw a r ta  zosta ła  w y s ta ­
w a  fo to g ra fic zn a , pośw ięcona p o l­
sk im  Z ie m io m  Z a c h o d n im  i P ó ł­
n o cn y m  W y s ta w ę  zo rg an izo w ało  
to w a rzy s tw o  A m ic i Polom iae, A k tio n  
S uehnezeichen  (a k c ja  p o k u ty ) w ra z  
z C o m an iu s  C lu b . Z o sta ła  o n a  p rzy  
g o to w a n a  p rzez  m ie s ię c zn ik  „ P o l­
ska“  -  w y d a w n ic tw o  P o ls k ie j A gen  
c j i  In te rp re s s  w  W ars zaw ie . T reś c ią  
w y s ta w y  je s t p o ka zan ie  now ego poi 
skiogo społeczeństw a na Z ie m ia c h  
Z ac h o dn ich  i  P ó łn o c n yc h . F o to re ­
p o rte rzy  m ie s ięc zn ika  „ P o ls k a “ w  
sw oich  w ę d ró w k a c h  po  Z ie m ia c h  
Z ac h o dn ich  z d o ła li u trw a lić  w ie le  
c h a ra k te ry s ty c zn y c h  d la  te j z ie m i 
postac i: u czonych , ro b o tn ik ó w , n au  
czy c ie li. T y p o w a  d la  ty c h  z ie m  m ło  
dość społeczeństw a zosta ła  z a p re ­
zen to w a na  w id zo m  zachodni o b erliń  
sfcim p rzy  pom ocy fo to g ra m ó w .

Izrael przystępuje
do eksploatacji

złóż ropy naftowej
w strefie Gazy
P A R Y Ż  P A P . W ed łu g  In fo rm a c ji  

A F P . to w a rzy s tw o  n afto w e „ L a p i-  
d o th “  za in w e s tu je  na po lecenie  
w ła d z  iz ra e ls k ic h  w  1970 r. 12 m in  
fu n tó w  w  p o s zu k iw a n iu  ro p y  i ga 
zu  zie m n eg o  na te re n ie  o k u p o w a ­
n e j przez ag re so ra iz ra elsk ieg o  e- 
g ip s k ie j s t re fy  G a zy . 3 m in  fu n tó w  
to w a rzy s tw o  to  m a  przeznaczyć na 
b a d a n ia  g eo d e zy jn e . W  11 m ie j­
scach rozpoczę to  ju ż  w ie rc en ia .

A F P  p o d a je  też, że w  c zw a rte k  
p o d pisano  d e k re t o oddan iu  do u -  
ż y tk u  iz ra e ls k ie g o  p o rtu  A szkelon . 
K o ń c zy  się tu  ru ro c iąg  n a fto w y  
p ro w a d z o n y  z p o rtu  E j la t  w  zatoce  
A k a b a . Już w  ko ń c u  s ty czn ia  do 
A szk e lo n u  m a ją  z a w ija ć  ta n k o w c e , 
z a b ie ra ją c  ro p ę  n a fto w ą  d la  E u ro ­
p y  za c h o d n ie j.

Z  d n ia  n a  d z ie ń

B r a n d i  w  B u n d e s t a g u
N IE M A Ł Y  zaw ód s p ra w ił ka n c le rz  N R F  tym , k tó rz y  po je ­

go w y s tą p ie n iu  w  p a rlam en c ie  boń sk im  sp od z ie w a li się w y ty ­
czenia jednoznacznego k u rs u  rządu, n ie  będącego, po ra z  p ie rw  
szy od p ow s ta n ia  N R F , e m anac ją  chadecji. W  c e n tru m  za in te ­
resow an ia  zn a la z ła  się o czyw iśc ie  p o li ty k a  w schodn ia  B ra nd ta , 
n a jo s trze j k ry ty k o w a n a  przez opozyc ję  i  je j  też m ów ca  pośw ię ­
c i ł  n a jw ię c e j u w ag i. Czy p rzyob leczen ie  w  k o n k re tn e  k s z ta łty  
zapow iedzi z a w a rte  w  expose p ro g ra m o w ym ?  Czy re a lis tyczna  
ocena p ro b le m ó w  z te j d z ie d z in y  e k ip y  B ra n d ta , czego w y ra ­
zem  b y ło  podpisan ie  u k ła d u  o n ie p ro life ra c ji i  in ic ja ty w a  roz­
m ó w  p o ls k o -n ie m ie c k ic h  —  w  o dpow iedz i na p ropozyc je  W ła ­
d ys ław a  G o m u łk i —  u z e w n ę trz n i się także  wobec N R D ?

O D P O W IE D Z I na te  p y ta n ia  w y p a d ły  n ie ja s n o  i  n ie k o n s e k w ©ntmie. 
B ra n d t o p o w ie d z ia ł się b o w ie m  p rz e c iw k o  pełne m u  u zn a n iu  d yp lo m a tyc z  
nem u  N R D , choc iaż p o tw ie rd z ił je j  p ań s tw ow ą 's am odzie lność i w y ra z i ł 
życzen ie  p o p ra w y  s tosunków  z d ru g im  pań s tw em  n ie m iec k im .

O ś w ia dcze nie  B ra n d ta  m ia ło  p rze d e  w s zy s tk im  c h a ra k te r  d e k la ra c ji do ­
b ry c h  chęci. Z d a n ie m  n ie k tó ry c h  o b se rw a to ró w , z a w ie ra ło  n a w e t pew ­
ne osłab ie n ie  a k ce n tó w  w p o ró w n a n iu  z  m a te r ia ła m i p rzy g o to w a w c zy ­
m i do d eb a ty , nad  k tó ry m i do o s ta tn ie j c h w ili to c zy ły  się gorące d y­
sku s je . I  ta k  w  p rze m ó w ie n iu  n ie  zn a la z ło  się an i s łow a o „ rze c zy w is ­
ty c h  g ran ica ch  z 1970 ro k u ” , k tó re  to s fo rm u ło w a n ie  m ia ło  b y ć  w id o ­
m y m  dow o d em  is to tn e j z m ia n y  p o lity k i N R F  i  p rze c iw s ta w ie n ie m  od­
w e to w e g o  has ła  „g ra n ic  z 1937 ro  k u ’’.

K O N K R E T N E G O , p ra k tyczn e go  k s z ta łtu  fa k tó w  —  czy bodaj 
zapow iedzi ta k ic h  zachęcających  fa k tó w  za b rak ło  w  przem ó­
w ie n iu  B ra n d ta . O g ran icza ją c  p rz y s ło w io w e  ju ż  „m a łe  k ro k i”  
do  „m ik ro k ro k ó w ”  m ia ł n ie w ą tp liw ie  na w zg lędz ie  storpedo­
w a n ie  n a c jo n a lis ty c z n e j o po zyc ji, k tó ra  w  p rze de dn iu  jego  m o­
w y  „o  s y tu a c ji n a ro d u ”  ce low o w zm ag a ła  a tm osfe rę  p o lity c z ­
nego nap ięc ia . W y d a je  s ię  wszakże, że o g ó ln ik i, k tó ry m i p os łu ­
ż y ł się w  B undestagu  B ra n d t, m ogą p rzyn ieść  s k u te k  in n y  od 
zam ierzonego. (W
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17 S T Y C Z E Ń  1945 r .  G e n e ra l 
M ic h a ł R o la -Ż y m ie rs k i z o fice  
ra m i n a P lac u  T e a tra ln y m .

(C A F )

dow a  —  zgodnie  z w o lą  narodu  
rozpoczę ła  n a ty c h m ia s t po w o j­
n ie  odbudow yw ać zniszczone 
z a b y tk i k u ltu ry .  O g rom nym  na­
k ła d e m  p ra cy  i ś rodków , o f ia r ­
n y m  tru d e m  b ud ow n iczych  no ­
w e j W arszaw y z re ko n s tru o w a ­
no zaby tkow e  dom y i całe u l i ­
ce, p a rk i i  pałace, S ta rów kę , 
S ta re  i N owe M ias to . K ra k o w ­
s k ie  Przedm ieście, Ł a z ie n k i, W i 
ła n ó w  —  d źw ig n ię to  na m a rtw e  
coko ły , je że li się o sta ły , z d ru z ­
gotane  ręką n a jeźdźcy p o m n ik i. 
W  1949 r. zosta ła z re k o n s tru ­
o w an a  K o lum n a  Z y g m u n ta , a 
n as tępn ie  p o m n ik i:  M ik o ła ja  
K o p e rn ik a , A dam a M ic k ie w ic z a , 
F ry d e ry k a  Chop ina . Jana  K i l iń ­
skiego, L o tn ik a . Po ro k u  1960

k u ltu ra ln e g o  są s to w a rzys zen ia  k u l­
tu ra ln e , o rg a n iza c je  społeczne i  m ło  
d zie żow e, z w ią z k i zaw o do w e, zw ią z  
k i tw ó rc ze . P o d e jm u ją  one cenne  
in ic ja ty w y , o rg a n iz u ją  fe s tiw a le , 
k o n k u rs y , p rze g lą d y  tw ó rczo ś c i p la  
sty c zn e j itd .

—  A  J A K IE  są perspektywy  
rozw oju W arszaw y do 2000 ro­
ku?

O tóż p e rs p e k ty w ic z n y  ro zw ó j 
W arszaw y m. in . u w zg lęd n ia : 
o gran icze n ie  tem pa w zros tu  lud  
ności, p op raw ę  zaspokojen ia  po­
trze b  m ieszkańców , l ik w id a c ję  
d y s p ro p o rc ji m iędzy  d z ie ln ic a m i 
ś ró d m ie js k im i i p e ry fe r ia m i 
m ias ta , m a ksym a ln e  w y k o rz y ­
s tan ie  is tn ie jącego  p o te nc ja łu  
p ro d u kcy jn e g o  i w reszc ie  o p ty ­
m a ln e  w y k o rz y s ta n ie  te renów  
u zb ro jo n ych . W  zw ią zku  z po­
w yższym  re a lizo w an e  będą za­
d an ia  dotyczące n o w e j fazy  ro z­
w o jo w e j m ias ta  w  tw o rz e n iu  
c e n tru m  o gó lnom ie jsk iego , prze 
b ud ow ie  techn icznego wyposa-

l i U o s s a w a
dziełem całego narodu

W g ir ia d  z p rzew o d n icząc ym  P. St. R. N . 
m . st. W a rs z a w y  inż. Je rzy m  M a je w s k im

DN IA  17 s tyczn ia  1970 r. 
m in ie  25 la t  od c h w ili 
w y z w o le n ia  u dręczone j sto 

l ic y  P o lsk i —  W arszaw y. W  
a w ią z k u  z ty m  p rze d s ta w ic ie l 
P .A . In te rp re s s  red. Cz. Brzó­
ska z w ró c ił s ię  do  p rz e w o d n i­
czącego P re z y d iu m  S t.R .N . m ia ­
sta W a rszaw y, p. Inż. Jerzego 
M ajew skiego z prośbą o p rzed­
s ta w ie n ie  os iągn ięć ć w ie rć w ie ­
cza w  dz ie le  odb ud o w y i ro z ­
b u d o w y  m ias ta  o raz  jego  d a l­
szych p e rs p e k ty w  ro z w o jo w y c h .

—r J A K  przedstaw iają się za­
sadnicze osiągnięcia w  odbudo­
w ie, rozbudowie i m odernizacji 
W arszaw y jako m etropolii k ra ­
ju?

—  W  W Y N IK U  25 la t  in te n ­
s y w n e j o db ud o w y  i  ro zb ud ow y  
zn iszczone j W a rsza w y s ta ła  się 
©na now oczesnym  m iastem , roz 
w ija ją c y m  się zgodnie  z gospo­
d a rczym i, i  p rze s trzen nym i za­
ło żen ia m i —  o dp ow iada  gospo­
d a rz  m iasta . —  U  p odstaw  tych  
założeń, w yznacza jących  k ie ru n ­
k i ro zw o ju  W a rszaw y, leża ło  o- 
k re ś le n ie  pod s taw o w ych  fu n k c ji 
m ia s ta  ja k o :  stołecznego ośrod ­
ka  d yspo zyc ji p o lity c z n e j i go­
spodarcze j k ra ju  o raz ośrodka  
w sp ó łp ra cy  m ię d zyn a ro d o w e j; 
ośrodka  k u ltu r y ,  n a u k i i sz tuk i, 
bogatego w  postępowe tra d y c je  
j  z a b y tk i k u ltu r y  m a te r ia ln e j;  
o ś rodka  nowoczesnego p rze m y­
s łu  o w io d ące j ro li w  k ra ju  w  
zakres ie  p rze m ys łu  m aszynow o- 
m eta low ego, e lek tron icznego, 
m o to ryzacy jn e go , p recyzy jnego  
i a u to m a ty k i p rz e m y s ło w e j;

D z is ie jsza  W arszaw a  ja k o  sto­
lic a  k ra ju , w  ca łe j rozc iąg łośc i 
spe łn ia  te  fu n k c je  d z ięk i in te n ­
s y w n e j o d b ud o w ie  i  rozbudo­
w ie .

G łó w n e  o s iągn ię cia  w  p rocesie u - 
n o w o cze śn ie n ia  m ia s ta  w  ty m  o k re  
sie to : segregacja  zab u d o w y , m ie sz­
k a n io w e j i p rze m y s ło w e j i w y tw o ­
rze n ie  sk o n c e n tro w a n y c h  d z ie ln ic  i 
zespołów  g ru p u ją c y c h  p rze m y s ł i  
s k ła d y  o raz usług i tec hn iczn e , w y ­
tw o rz e n ie  k lin ó w  k lim a ty c z n y c h  i 
te re n ó w  o tw a n y c h , ro zd z ie la ją c y c h  
te re n y  osied leńcze od za b u d o w y  
p rze m y s ło w e j, b ie gnących  k o n c en ­
try c z n ie  k u  ce n tru m  m ia s ta , u tr z y -

w zn ies iono  now e  p o m n ik i:  B o­
h a te ró w  W arszaw y, M a r i i  K o ­
n o p n ic k ie j, M arce lego  N o w o tk i, 
J u lia n a  M arch lew sk iego , W ó jc ie  
cha B ogusław skiego, S ta n is ła w a  
M o n iu s z k i oraz liczn e  p o m n ik i 
i ta b lic e  u pa m ię tn ia ją ce  m a rty ­
ro lo g ię  ludz i W arszaw y w  o k re ­
sie I I  w o jn y  św ia to w e j.

żenią  m iasta , bud ow ie  w ie lk ic h  
zespo łów  u rb an is tycznych , m ie - 
szka n io w o -u s lu go w ych  o raz w  
podnoszeniu  s tandardu  życia
m ieszkańców .

L iczba  lu dn o śc i W arszaw y w  
r. 1985 w  p rz y b liż e n iu  w zrośn ie  
do 1 550 tys. Za łożona  na okres 
p e rs p e k ty w ic z n y  pop raw a  w a ­
ru n k ó w  m ieszkan iow ych  lu dn o ­
ści w y ra ż a  się osiągn ięc iem  ok. 
1 izb y  na m ieszkańca oraz za­
p e w n ie n ie m  posiadan ia  samo­
dzie lnego  m ieszkan ia  przez każ­

d ą  rodz inę .

Ocieni
,regenerują'

kraj
N IE M A L  połowa obszaru 

Irak u , a więc ok. 217 tys. 
km  kw . jest pustynna lub  
półpusiynna. Jedynie 17 
proc. ziem jest upraw ia­
nych, Ludność nie przekra­
cza 8 m in mieszkańców, 
podczas gdy w  latach daw ­
nych wynosiła ona ok. 30 
m in, a k ra j zwany był 
„czarną ziem ią”.

C Z A S Y  H a ru n a  a l-R a s zy d a . 
k ie d y  to  p rzed  1500 la ty  I r a k  
b y ł k r a je m  ż y z n y m , z ie lo n y m , 
s ta n o w ił w rę cz  s p ic h le rz  tego  
re g io n u  geog ra ficzn eg o  — nie 
m in ę ły  b ezp o w ro tn ie . U cze n i 
chcą n a p ra w ić  to  eo zd z ia ła ły  
tu  sta łe n a ja z d y , o kre sy  su­
szy, z m ia n y  k lim a ty c z n e , w y ­
c ze rp y w a n ie  zasobów  w o d ­
n y c h , s i ln a  e ro z ja  — i  to , co 
zd z ia ła li sa m i m ie szk ań c y  
przez  p o rzu ca n ie  u p ra w  w  
je d ny ch , a in te n s y w n ą  ek s ­
p lo a ta c ję  w  d ru g ic h  re g io ­
nach.

N ie d a le k o  od B ag d ad u  — w  
A bu  G lir ia b  u tw o rzo n y  został 
n ie da w n o  In s ty tu t B ad a ń  S to ­
sow an yc h  w  d z ie dz in ie  k o n ­
s e rw a c ji i in te n s y f ik a c ji zaso­
b ów  n a tu ra ln y c h . P ra co w n icy  
In s ty tu tu  p rzy g o to w u ją  p ro ­
g ra m  p rzek szta łce n ia  Ira k u  w 
k r a j  ży zn y . P o d ję te  ju ż  zosta 
ly  b a d a n ia  nad g le ba m i, w o ­
d a m i, w e g etac ją  roślin  i k l i ­
m a te m . C el je s t p ię k n y . Jeśli 
z a m ia ry  te pow iodą się. In s ty  
tu t  s ia n ie  się g łó w n y m  ośrod  
k ie m  b a d a w c zy m  i in fo rm a ­
c y jn y m  d la  w s zys tk ic h  k r a ­
jó w  arab sk ic h .

G o s p o d a r k a  m o r s k a  n a  ś w ię c ie

Światowa flota
handlowa i rybacka w 1969 r.

W  G R U D N IO W Y M  N U M E R Z E E  „Techniki i Gospodarki M or  
skie j” zamieszczono tabelę, opracowaną na podstawie danych 
Lloyd ’s Register of Shipping, a obrazującą rozw ój tonażu świa­
tow ej floty handlow ej i rybackiej w  1969 r. Zgodnie z tradycją  
dane te dotyczą okresu od 1 lipca 1968 r. do 1 łipca 1969 r.

tys. B R T  z a jm u je  71 m ie jsce , a 
W ę g ry  76 m ie jsce  (34 tys. B R T).

(k)

J A K  W Y N IK A  z tabel-' w  po 
ło w ię  ub.r. św ia tow a  f lo ta  h a n ­
d low a  i ryb a cka  sk ła da ła  s ię  z 
50 276 s ta tk ó w  o łączne j p o je m ­
ności 211661 tys. B R T. (s ta tk i o 
pojem ności pow yże j 100 B R T). 
W  p o rów n a n iu  z p o ło w ą  1968 r. 
w z ros t w y n ió s ł ponad 17 500 tys. 
B R T , a w ię c  9 proc. Tem po roz 
b ud ow y  ś w ia to w e j f lo ty  by ło  w  
la tach  1968 — 1969 najszybsze 
w  okres ie  p ow o jennym .

SP O S R O D  całego tonażu  św ia to w e j 
f lo ty  n a jw ię c e j p rzy p a d a  na z b io r ­
n ik o w c e  -  ponad 77 m in . B R T , a 
nas tę p n ie  na m asow ce -  p ra w ie  42 
m in . B R T . Pod w zg lędem  napędu  
n a jw ię c e j, bo 63,2 proc. s ta tk ó w , to 
m o to ro w ce , zaś 36,8 proc. p arow ce , 
z ty m  je d n a k , że napęd t ło k o w y , a 
w ię c  p rzes tarza ły  m a  ty lk o  6,6 proc. 
je d n o s te k , n a tom iast 30,2 proc., to 
sta tk i o napędzie  tu rb in o w y m .

Jeżeli chodzi o w ie k . to ponad 73 
p roc. to na żu  f lo ty  św ia to w e j n ie  
p rzek ra cza  15 la t, z ty m . że n a jw ię ­
ce j je d n o s te k  m a n ie w ię c e j n iż  4 
ła ta  (34,3 n ro c .).

PO zasadniczych p rzesun ię ­
ciach  w śród  czo łów k i p o te n ta ­
tów  żeg lugow y :h  na  św iecie  
obse rw u je  się obecnie  pewna 
s tab ilizac ję ; Na p ie rw szym  m ie j 
scu nadal z n a jd u je  s ie  L ib e r ia  
z tonażem  o po jem ności ponad 
29 m in. BR T. T rzeba  je d n a k  
p -'zvonm nięć że iest t r  . t .zw

„ ta n ia  ban de ra ” , k ra j ten  re je ­
s tru je  u s ieb ie  s ta tk i obcych 
a rm a to ró w , k tó rz y  p ragną  u n ik  
nąć p od a tkó w  itp . Na d ru g im  
m ie jscu  nadal z n a jd u je  się Ja ­
ponia  z tonażem  o pojem ności 
p ra w ie  24 m in . B R T , na trze ­
c im  W ie lka  B ry ta n ia  — 23 800 
tys. BR T. na c z w a rty m  N o rw e ­
g ia  —  ponad 19.5 m in . B R T , na 
p ią ty m  — U S A  —  o ko ło  18 m in . 
B R T  i na  szóstym  — Z w iąze k  
R adz ieck i — ponad 13 700 tys 
BR T. M ięd zy  ZS R R  a następ­
n ym  k ra je m . G re c ją  je s t ju ż  
różn ica  ponad 5 m in  BRT.

N a jb a rd z ie j d y n a m ic z n y  ro z w ó j to ­
nażu  f lo ty  o b se rw u je  sie w  J a p o n ii, 
L ib e r ii. W ie lk ie j B ry ta n i i. Z S R R , 
G re c ji, N R F , we W łoszech , w  Hisz  
p a n ii , In d ii i Polsce.

N a jw ię k s z y  spadek to na żu  zan o to ­
w a n o  w  U S A  i w  H o la n d ii.

P O L S K A , d z ię k i d yna m iczn e j 
ro zb ud ow ie  tonażu przesunęła  
się na 18 m ie jsce  w  św ie c ie  ? 
tonażem  o poiem ności 1 536 tys 
B R T. S tru k tu ra  naszej f lo ty  róż 
n i się zasadniczo od f lo t  po te n ­
ta tó w  żeglugow ych, f lo ta  zb io r- 
n ik o w c o w a  jest u nas n ie liczna , 
n a jw ię c e j m am y m asow ców  o- 
raz d ro b n ic o w c ó w  K o rz y s tn ie j 
od ś redn ie j ś w ia to w e j p rzedsta ­
w ia  się u nas s tru k tu ra  w ie ku  
s ta tkó w . S ta tk i w  w ie k u  do 15 
at s tan o w ią  u nas p ra w ie  76.5 

oroc. całości tonażu, podczas 
gdy na św iec ie  —  73.5 proc.

Jeżeli chodzi o w sp ó lno tę  so­
c ja lis tyczn ą . to  P o lska  po ZSRR 
test d ru g im  po te n ta te m  żeglugo 
wym . Na 19 m ie jscu  z n a jd u je  
sie Ju go s ła w ia  (1 428 tys. B RT), 
a na 26 — N R D  (896 tys. B R T) 
B u łg a ria  z tonażem  o po je m n o ­
ści 638 tys. B R T  up la so w a ła  się 
na 35 m ie jscu . R u m u n ia  z ton a ­
żem o pojem ności 338 tys. B RT 
na 44 m ie jscu . K ub a  z tonażem  
o po jem ności 277 tys. B R T  na 
49 m ie jscu . C S ^S  z a jm u je  61 
m ie jsce  z tonażem  75 tys. BRT. 
K oreańska  R e pu b lika  L u d o w o - 
D em okra tyczna  z tonażem  40

Elektryczny straszak
J E D N A  z f i r m  N R F  w y p ro d u k o ­

w a ła  u rząd ze n ie  do o d stras zan ia  pta 
k ó w  w y rzą d za ją c y c h  szk o d y  w  za ­
siew ach  i na p la n ta c ja c h . U rz ą d z e ­
n ie  to  im itu je  k r z y k i p ta k ó w  sygna  
liz u ją c y c h  o g ro żąc ym  im  n ie be z­
p ieczeństw ie . P o b ie ra  ono n ie w ie lk ą  
ilość e n e rg ii e le k try c z n e j, a  odgło­
sy. ja k ie  w y d a je , n ie  są u c ią ż liw e  
d la  ucha lud zk ieg o .

Stołeczne
patronaty
M IJ A  10 la t  od c h w ili n a ­

w ią z a n ia  w s p ó łp ra c y  z E lb lą ­
g ie m  przez  zespół o rk ie s try  
sy m fo n ic zn e j F ilh a rm o n ii N a ­
ro d o w e j. D z ię k i s to łeczne j o r ­
k ie s trze  o d b y w a ją  się w  „m ie ś  
cie tu rb in ”  a tra k c y jn e , cieszą­
ce się d u żą  f re k w e n c ją  k o n ­
c e r ty , za ję c ia  u m u z y k a ln ia ją c e  
w  szk o ła ch . Z a p rz y k ła d e m  
m u z y k ó w  poszło M u zeu m  N a ­
ro d o w e. Z o rg a n izo w a n o  w  E l­
b lą g u  szereg ek sp o zy c ji w  
ta m te js z e j g a le r ii i te a trze . 
W s p ó łd z ia ła n ie  s to lica  — „ m ia  
sto  tu rb in ”  s p rz y jr  in ic ja ty ­
w o m  i ro z w o jo w i d z ia ła lno ś c i 
k u ltu ra ln e j ,  czego p rz y k ła d e m  
je s t  n p . b ie n n a le  fo rm  p rze -  
s trz e n n y ih  o d b y w a ją c e  się 
p rz y  p o p a rc iu  Z a k ła d ó w  M e-  
ch a n iczn y eb  im . K . S w ierc zew  
sk iego  w  E lb ląg u .

m a n ie  re z e rw  te re n o w y c h  d la  p ers­
p e k ty w ic zn e g o  u k ła d u  k o m u n ik a ­
c j i, u m o ż liw ia ją c y c h  jego s to p n io ­
w ą  re a liza c ję , re a liz a c ja  p o d staw o­
w ego s zk ie le tu  system ów  k o m u n i­
k a c ji k o le jo w e j i d ro g o w e j, re a li­
z a c ja  lu b  lo k a liz a c ja  p o d staw o­
w y c h  ź ró d e ł in f ra s tr u k tu r y  p o zw a­
la ją c y c h  na d łu g o fa lo w y  b e zk o lizy j 
n y  ro zw ó j fu n k c ji m ie szk an io w yc h  
i  p rze m y s ło w y c h , a d a p ta c ja  h is to ­
ry cznego  u k ła d u  u rb an is tyc zne g o , 
k tó ry  s ta no w i e in d y w id u a ln y m  
c h a ra k te rz e  W a rs za w y . re a liza c ja  
n o w y c h  o s ied li m ie s zk a n io w y c h  o 
p e łn y m  w y p os aże n iu  i now oczes­
n y m  sy ste m ie za b u d o w y (800 tys. 
iz b  m ie s z k a ln y c h ).

—  A J A K  przedstawia się re­
konstrukcja zabytków  W arsza­
w y, stanowiących przecież w y ­
raz łączności z najp iękniejszy­
m i tradycjam i narodowym i?

—  Z N IS Z C Z E N IE  z a b y tkó w  
W a rsza w y b y ło  n ie  ty lk o  w y n i­
k ie m  d z ia łań  w o je n n y c h , a le 
przede  W szystk im  p o li ty k i h i-  
t ł  o ro ń s k ie g o  o k up an ta , dążą­
cego p lan o w o  do zn iszczen ia  do 
k u m e n tó w  k u ltu r y  p o lsk ie j. N a ­
ziści św ia d o m ie  d ą ż y li do ca ł­
ko w iteg o  zn iszczenia  w sze lk ich  
za by tkó w . S ys tem a tyczn ie  bu ­
rz y l i oca la łe  z d z ia łań  w o je n ­
nych  pałace, kośc io ły  i ca łe  za­
b y tk o w e  d z ie ln ice  m ias ta , co do 
p ro w a d z iło  do u n ic e s tw ie n ia  za­
b y tk o w e j a rc h ite k tu ry  W arsza­
w y  w  90 p rocen tach . P o lska  L u

K o l e j n e  p y t a n i e  doty­
czy dorobku kulturalnego  
i cywilizacyjnego stolicy 

Polski na przestrzeni minionego 
25-lecia. Inż. Jerzy M ajew ski 
m ów i:

—  M im o  ogrom nych  zniszczeń 
rozpoczyna się w  s to lic y  ju ż  w  
1945 ro k u  o żyw io ny  ro z w ó j in ­
s ty tu c ji i p laców ek k u ltu r a l­
nych. W  p ie rw szym  pó łroczu  
1945 r. została u ru cho m io n a  ra ­
d io s ta c ja  oraz ru szy ła  p ierw sza  
m aszyna ro ta cy jn a  w Dom u 
Prasy.

Po 25 la tach —  c ią gn ie  roz­
m ów ca — W arszawa s ta ła  się 
ce n tru m  życia naukow ego i k u ł 
tu ra ln e g o  k ra ju , m ie jscem  in s ­
p ira c ji i k o n fro n ta c ji tw ó rczych . 
D yn am iczn em u  ro z w o jo w i w szy 
s tk ic h  dz iedzin  s z tu k i to w a rz y ­
szy system atyczn ie  w zras ta jąca  . 
liczb a  p laców ek upow szechn ie ­
n ia  k u ltu ry . W  końcu  1969 .r. 
w  W arszaw ie  b y ło :

154 b ib lio tek i pu b lic zne , 380 b ib lio  
te k  zw ią zk o w y c h , a ta k że  b ib lio te ­
k i szk o ln e, fachow e, sp e c ja lis ty c z ­
n e : 28 dom ów  k u ltu ry  (w  ty m  10 
d o m ó w  dziecka i m ło d z ie ż y ), 180 
ś w ie tlic  i  k lu bó w . 29 m uzeów . 25 
sa lonów  w y staw ow yc h . 12 szkó ł a r ­
ty s ty c zn y c h  (bez w y ższy ch  uczeln :) 
23 sceny tea tra ln e  o łą czn e j ilości 
o k o ło  13 tys. m ie jsc . 67 k in  m a ia -  
.cych ponad 30 tys . m ie js c . O g n is ka  
m i ro zw in ię teg o , społecznego ru ch u

W  d z ied z in ie  us ług  do r. 1985 
za m ie rza m y osiągnąć m. in . na­
stępu jące  w s k a ź n ik i:  70 proc. 
dz iec i w  w ie k u  p rzedszko lnym  
— będzie m ia ło  zapew n ione  
m ie jsce  w  p rzedszko lach. 32 
u czn ió w  będzie p rzyp ad a ło  na 
izbę le k c y jn ą  w  szko łach pod­
s taw ow ych  p rzy  zm n ie jszen iu  
zm ianow ości w  szko łach, 40 
m ie js c  w  k in ach  na 1 000 m ie ­
szkańców , 12 łóżek w  szp ita lach  
na  1 000 m ieszkańców , 100 m 
k w . p o w ie rzch n i u ż y tk o w e j w  
le c z n ic tw ie  o tw a r ty m  na 1 000 
m ieszkańców . Z am ie rzona  po­
p ra w a  w a ru n k ó w  k o m u n ik a c y j­
nych  w ym aga  pow ażnych  środ­
ków , a to  m. in . w  zw ią zku  z 
w y d łu ż e n ie m  się ś re d n ie j d łu ­
gości p rze jazd ó w  w ra z  z p rze­
s trz e n n y m  ro zw o je m  W arszaw y 

(Interpress)

Kozetki z Białogardu
B A R D Z O  uda ny  m ode l koze­

tek  z p o je m n ik a m i na poście l 
u d a ło  się sko ns tru o w ać  b ia ło -  
g a rd z k im  za k ład o m  p rze m ys łu  
terenow ego. M odel ten  zdobył 
ju ż  uznanie  fach o w ców  na w y ­
s ta w ie  m e b la rs k ie j w  P oznaniu , 
a obecnie  będzie w p ro w a d zo n y  
do m a so w e j p ro d u k c ji.

W oczekiwaniu na „podwójną n iedzielę“

Kto nie chce 
wolnej so b o ty?
ZD A W A Ć  B Y  S IĘ  M O ­

G ŁO , że d ru g i w o ln y  od 
p racy  dz ień  w  tyg o d n iu  

to  p rze d m io t pow szechnych  ma 
rżeń. Tym czasem  nie. W  Z w ią z  
ku  R adz ieck im , gdzie  o bow iązu ­
je  od przeszło  dw óch  la t, bada­
n ia  poprzedza jące re fo rm ę , jak  
i sondy z rob ione  po je j d oko ­
n an iu , w y k a z a ły  spory procent 
niezadowolonych. N ależą do 
n ich  przede w s z y s tk im  kob ie ty , 
obarczone lic z n y m i o bo w ią zka ­
m i d o m o w ym i o raz osoby s ta r­
sze. D la  je dn ych  i d ru g ic h  ko­
nieczność p rzed łużen ia  d n ia  pra 
cy o jedną  godzinę — żeby skró  
c ić  tydz ień  o jeden  dzień —  łą ­
czy się z d o d a tk o w y m  znuże­
n iem . k tórego  w  ich odczuciu  
n ie  re ko m pe n su je  w o ln a  sobota.

U  NAS, gdzie pięciodniówka  
jest w  fazie wstępnych przy­
m iarek, ankieta G US dała po­
dobne w yn ik i. Na pytanie „Czy  
badana osoba chciałaby mieć o 
godzinę dłuższy dzień pracy w  
zam ian za sobotę i niedzielę  
w olne od pracy?”, ty lko  54 pro 
cent respondentów odpowiedzią  
ło tak. 20 procent zdecydowanie  
zaprzeczyło, a 26 proc. oświad­
czyło, że n ie  m a ustalonej opi­
nii.

IN A C Z E J  n iż  w  Z S R R  k s z ta łtu ją  
się odsetk i zw o le n n ik ó w  w e ek en d u , 
gdy chodzi o p łeć. T a m  a k c e n tu je  
go zd ec yd o w a n a  w iększość m ę żczyzn  
(przeszło  80 p ro c e n t), u nas zaś ty ł  
ko  co d ru g i i 58 proc. ko b ie t. W spó ł 
n y  d la  obu p łc i jest n a to m ia s t z w ią ­
zek m ię d zy  w y ra żo n ą  o p in ią  a w y ­
ks zta łc e n ie m . W  g ru p ie  osób po szko

le  p o d staw o w ej za k ró ts zy m  tyg o d ­
n ie m  p ra c y  o p o w ia d a  się 54 proc. 
ko b ie t  i 41 p roc. m ę żczy zn , w  g ru ­
p ie  z w y k s z ta łc e n ie m  śre d n im  60 i 
58 p roc., z w y żs zy m  65 i 62. W id a ć  
z tego, ja k  d u ży  w p ły w  na w iz ję  
w e ek en d u  m a u m ie ję tn o ść  in te re s u ­
jącego  w y p e łn ie n ia  d o d atko w e g o  w ol 
nego czasu, za le żn a  od ró żn o ro d no ś ci 
zain te res o w ań .

P o tw ie rd za  to  o d ręb n e  b a d a n ie  g ru  
p y re sp o n d e n tó w -ro b o tn ik ó w . N a j ­
m n ie j zw o le n n ik ó w  „ p o d w ó jn e j n ie ­
d z ie li”  jest w śród  n ie k w a lif ik o -  
w a n y c h  — 43 p ro ce n t, n ieco w ię c e j 
w ś ró d  w y k w a lif ik o w a n y c h  -  46 p ro ­
ce n t. G d y  chodzi o k o b ie ty , ró żn ic e  
są pod ob n e : 49 i 53 procen t.

K R O P K Ę  N A D  „ I ”  p o s ta w iły  odpo  
w ie d z i zw o le n n ik ó w  w e e k e n d u  na  
p y ta n ie  ja k  ch c ie lib y  spędzać d o dat 
k o w y  w o ln y  dzień. P o ło w a  ko b ie t  
p ra g n ę ła b y  go p rzezn a czy ć  na za ­
ję c ia  d o m o w e , a b y  m óc sw obodn ie j 
dysp o no w ać  n ie d z ie lą  Z  m ężczyzn  
n ato m ia s t ty lk o  co d z ie s ią ty  w id z i 
sw ó j u d z ia ł w  sobotn ich  o b o w ią zka ch  
d o m o w y c h , reszta sądzi, że w  oba 
d n i w o ln e  od p ra c y  b ęd ą m o g li ro ­
b ić  co dusza zap ra g n ie . P ra w d o p o ­
d o b n ie  u w a ża ją , że  k o b ie ty  m a jąc e  
do d y s p o zyc ji d o d a tk o w y  w o ln y  
d zie ń , o b e jd ą  się ju ż  bez m ę żo w ­
s k ie j pom ocy . T a k  zresztą  p o staw iło  
sp ra w ę w ie lu  p rze d s ta w ic e ili p łci 
m ę sk ie j w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im . I  
d la tego  -  po sk o szto w a n iu , czym  
się to je  -  część ta m te js zy c h  kob ie t 
m n ie j e n tu z ja s ty c zn ie  ocenia sk ró ­
ce n ie  ty g o d n ia  p rac y .

IR E N A  F R Ą C K O W IA K

N ie w id o m y
rz e ź b ia rz

A N D R Z E J  R U S O C K I z C ie ­
c h o c in ka  s tra c ił w z ro k  w  cza ­
sie o s ta tn ie j w o jn y . Od te j, 
tra g ic zn e j d la  n iego c h w ili, 
„ w id z i”  św iat ty lk o  zm y s ła m i 
d o ty k u  i s łuchu  K a le c tw o  n ie  
p rzes zka dza m u  je d n a k  rze źb ić  
w  g lin ie . O b ra ca  się g łó w n ie  
w  k ręg u  te m a tó w  w ie js k ic h , 
z a p a m ię ta n y c h  z la t  m ło d z ie ń ­
c zy c h : w ieś, je j  lu d z ie  i zw ie ­
rzę ta .

(C A F  — G il i)

JA K IE  je s t ju ż  to  życie , że 
s ta le  p ia ta  nam, ró ż n o ra k ie  

fig le . W  ty m  przede  w s z y s tk im  
sensie, że w yp rze dza  nasze p o ­
ję c ia  i  w yo braże n ia , naszą sa- 
m ow iedzę  i  u ta rte  n a w y k i o 
p ew nych  z ja w iska ch , p ro b le ­
mach, zawodach. P am ię ta m y, 
ja k  to  jeszcze n ied a w n o  obiego  
w y m  s tra szak iem  ro d z icó w  w  
stosunku  do w ła sn ych  dzieci, 
nie w y k a z u ją c y c h  n a d m ie rn e j 
skłon  .^śc i do n a u k i b y ło  pow ie  
dzen ie : ja k  się n ie  będziesz u -  
szył, to  p ó jd z ie sz  d ro g i b ru k o ­
wać.

K ie d y  d z is ia j o b s e rw u je m y  te c h ­
n ik ę  b u d o w y  n o w yc h  d róg czy no ­
w y ch  je z d n i — choc iaż w  Polsce n ie  
je s t  to  jeszcze szc zy t now oczesno­
ści — w ów c zas m oże n a w e t ze d z i­
w ie n ie m  w y p a d n ie  n am  sk o n sta to ­
w a ć , że ow o „ b ru k o w a n ie “  w  w a ­
ru n k a c h  w spółczesnych  w y m a g a  ta k  
że okre ś lo ne g o  q u a n tu m  w ie d zy  za­
w o d o w e j i w c a le  n ie  b y le  ja k ic h  
u m ie ję tn o śc i.

DO starego ja k  ś w ia t zaw odu  
m u ra rz a  p rz y lg n ę ło  pow ied ze ­
n ie : F E L E K , P O D A J  C E G Ł Ę !
I  zn ow u  po jęc ie  tego t ra d y c y j­
nego zaw odu  k o ja rz y  się n a j­
częściej w  nasze j św iadom ośc i 
z c z ło w ie k ie m  z koz łem  na p le  
each, taska ją cym  na k tó rą ś  tam . 
ko nd ygn a c ję  b u d o w y  ileś tam  
sz tuk  cze rw one j, w y p a la n e j w  
p ry m ity w n y c h  w a ru n k a c h , ceg­
ły . A le  czy w  rze czyw is to śc i w  
w a ru n k a c h  da le ko  posuniętego  
procesu u p rz e m y s ło w ie n ia  m e­
tod  b u d o w n ic tw a  ta k ie  po jęc ie  
tego zaw odu  je s t a de kw a tn e  do 
w y k o n y w a n y c h  przezeń  czyn no ­
ści? P rzecież p rz y  b ud ow ie  no ­
w ych  b lo k ó w  m ieszka ln ych  czy 
p rz e m y s ło w y c h  w y k s z ta łc iło  się 
w  o s ta tn ich  la tach  w ie le  wyspę  
c ja liz o w a n y c h  zaw odów , k tó ­
ry c h  po trzebę  n a rod z in  p o d y k to  
w a ła  nowoczesna tech n ika .

Ą  L B O  W E Ź M Y  zaw ód  d o ke ra .
D y re k to r  Z P S , J . M ic h a łk je w ic z  

p rzy  ja k ie jś  ta k  o k a z ji m ó w ił, że 
zaw ód ten  w  od b io rze  p s y ch ic zn ym  
przec ię tn e g o  ś m ie r te ln ik a  k o ja rz y  
się z c ię żk ą  f izy c zn ą  p rac ą  na w oł 
n y m  p o w ie trzu  w  d n i m ro źn e  i s ło ­
neczne, w  sło tę 1 w  u p a ł. gdzie  pod 
s ta w o w y m  n a rzę d z ie m  p ra c y  nad a l 
są ło p a ta  i k i lo f ,  k tó ry m  w  w a ­
ru n k a c h  z im y  trze b a  ro z k u w a ć  za ­
m a rz n ię ty  w ę g ie l. I  zn o w u  ozy w 
s y tu a c ji, k ie d y  proces w y -  i z a ła ­
d u n k u  w  p o rc ie  w y k o n y w a n y  jest 
p rzy  po m o cy  w ysoce zm e ch an izow a  
nego sp rzę tu  od d o k e ra  w y m a g a  
się p re c y z y jn e j te o re ty c z n e j i p r a k ­
ty c z n e j w ie d z y  o w ie lu  w y s p e c ja ­
lizo w a n y c h  czynnośc iach .

T A K  W IĘ C  to  t ra d y c y jn e  po ­
dejście  do s ta ry c h  tra d y c y jn y c h  
zaw odów  m u s i być w  sposób za 
sadn iczy  i  często bardzo  szyb k i 
- czasie w e ry f ik o w a n y . T ak  
się też d z ie je  w  p ra k ty c e , bo 
ta k ie  są w y m a g a n ia  życ ia . A le

czy tem u  procesow i k o n k re tn e j 
w e ry f ik a c ji tow arzyszy  podobny  
proces w e ry f ik a c ji p o ję ć  i  w y ­
obrażeń  to św iadom ości spolecz 
nej?  W ie m y  doskonale , że jes t 
to  p y ta n ie  re toryczne .

I  n ie  Jest to  dobrze, gd yż  p o c ią ­
ga za sobą w ie le  k o m p lik a c ji spo ­
łe czn y ch  i  p rzy s p a rza  w ie le  k o n ­
k re tn y c h  tru d no ś c i. N p . p rzy  n abo ­
rze do zasadn iczych  szkó l zaw o do ­
w y c h , czy te c h n ik ó w . R odzice, w y ­
ch o w a n i n a sta ryc h  tra d y c y jn y c h  
p o jęc ia ch  o p ew ny ch  zaw o da ch , za 
w s ze lk ą  cenę n ie  chcą sw o ich  dz ie ­
ci k ie ro w a ć  do szkó ł, k tó re  kszta łcą  
p e łn o w a rto ś c io w y c h  i o d p o w ie d z ia l­
n ych  k w a lifik o w a n y c h  ro b o tn ik ó w  
i  p ra c o w n ik ó w . W  re zu lta c ie , n ie ­
k tó re  z tyc h  szkół, m a ją c e  za­
sadn icze zn ac zen ie  d la naszej gospo 
d a rk i n a ro d o w e j, sk aza n e są na  
p rz y ję c ie  ka n d y d a tó w , k tó rz y  od ­
p a d li p rzy  egzam inach  p rzy  p rz y ­
ję c ia ch  do tyc h  „d o b ry c h “  w  po­
ję c iu  ro d z ic ów  p rz y b y tk ó w  w ie d zy .

J|7IE D A J M Y  się w ię c  z w a rio
l" w a ć !  T ra d y c y jn y  Fe lek z 

ró w n ie  tra d y c y jn ą  cegłą należy  
ju ż  w  zasadzie do p re h is to r ii.  
W  p rze dd z ie ń  25-lecia w y z w o ­
le n ia  nasze j s to licy  zada jm y  so­
bie b o w ie m  p y ta n ie : czy ta k i 
Fe lek  m ó g łb y  budow ać Ścianę  
W schodn ią?

N E P T U N

Katowicka ankieta
P R A C O W N IA  B adania  O p in ii 

P u b lic z n e j i S tu d ió w  Ludnośc io  
w y c h  Z a k ła d u  Badań S oc jo lo ­
g icznych  Ś ląskiego In s ty tu tu  
N aukow ego  p rze p ro w a d z iła  os­
ta tn io  w ś ród  2.5 tys. m ieszkań ­
ców  G órnego Śląska sondaż na 
tem a t osiągn ięć naszego k ra ­
ju  i w o j. ka to w ick ieg o  w  o s ta t­
n im  ćw ie rćw ieczu . ■ Z e b ran y  
m a te r ia ł a n k ie to w y  p rzekazany 
zosta ł do C e n tru m  O b licze n io ­
wego . M aszyn  M a tem atycznych . 
W y n ik i badań, k tó re  w  is to tn y  
sposób wzbogacą w iedzę o prze  
m ian ach  w  św iadom ości spolecz 
n e j, znane będą ju ż  w  s tyczn iu  
b ież. ro k u .

Wyjący wynalazek
W  L U B U S K IE J  Fabryce  

Z g rze b ła  re k  B aw e łn ia nych  po­
w s ta ło  o s ta tn io  nowe rozw iąza ­
n ie  sy re n y  akustycznej. Jest 
ona przeznaczona do w y tw a rz a ­
n ia  d ź w ię k ó w  zarów no w  paś­
m ie  czę s to tliw o śc i s łysza lnych , 
ja k  i  w  paśm ie  u ltra d ź w ię k ó w . 
Ten  w y ją c y  w yn a laze k  je s t 
2 -k ro tn ie  sp ra w n ie jszy  od  do- 

; tychczas używ an ych  syren .

TRÓJZĘBEM

TaLak, podaj, ca t f łą ?

i i ' i i i i i ü a
czernione nitki
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—  P ań sk i w u j,  A n to n i W oźn iak . C hyba  p an  n ie  zaprzeczy, 

że zna  p an  tego cz łow ieka .
—  N o dobrze, a le  co to  m a  w spólnego  ze m ną? Ja  w  ogóle  

n ie  ro zu m ie m  o co pan u  chodzi. To są n ieo d po w ie d z ia lne  
in synu a c je . O strzegam  pana, że ja  n ie  pozw o lę  sobie  n ic  
w m ów ić .

— N ie  m a m  tak iego  z a m ia ru  —  p o w ie d z ia ł D o w n ar. —  
C h c ia łb y m  n a to m ia s t pana  p o in fo rm o w a ć , że n ie d a w n o  ro z ­
m a w ia łe m  z A n to n im  W o źn iak iem , k tó r y  ró w n ie ż  zosta ł 
a resztow any.

T o m e ck i od ra zu  s tra c ił c a ły  s w ó j tupe t.
—  Ja k  to...? A n to n i...?  W uj...?
D o w n a r p o k iw a ł g łow ą. —  Tak, tak , zgadza się. W u j A n ­

to n i, A n to n i W oźn iak , z z a m iło w a n ia  pszczelarz  i... h a n d la rz  
fa łs z y w ą  w a lu tą .

— To  ja k ie ś  s tra sz liw e  n iep o ro zum ien ie , p an ie  m a jo rze  —  
p o w ie d z ia ł ża łośn ie  To m e ck i, p rz e ły k a ją c  g w a łto w n ie  ślinę , 
co ro b iło  ta k ie  w raże n ie , ja k  g d y b y  m u  coś u tk w iło  w  g a r­
dle.

—  N ie  sądzę, a by  to  b y ło  n iep o ro zum ien ie . Z n a le ź liś m y  u 
w ujaszka- W o źn iaka  fa łszyw e  d o la ry  na łączną  sum ę sto p ięć  
dz ies ią t tys ięcy, n ie  liczą c  fa łs z y w y c h  ru b li.  W szystko po ­
m ys łow o  schowane w  u lach . P szczó łk i p iln o w a ły  zagran icz­
n e j w a lu ty . To . b y ł ś w ie tn y  p om ys ł, bo k tóż m ia łb y  ochotę  
d ra ż n ić  te p ra c o w ite  o w ady. N iebezp ieczn ie . P rzes łucha łem  
ju ż  pańsk iego  w u ja  i  z te j ro z m o w y  w y n ik ło ,  że n ik t  in n y  
ty lk o  pan  jes t m o rd e rcą  M a g da le ny  L a sko w sk ie j.

—  To k ła m s tw o !  —  w y k rz y k n ą ł To m e ck i. —  To  podłe, 
n ikczem ne  k ła m s tw o ! Ten  s ta ry  ra m o l n agada ł pan u  ja k ic h ś  
b re dn i, żeby ra to w a ć  w ła sn ą  skórę.

—  P rzecież na  w łasne  oczy w id z ia łe m  ja k  p a n  w ręcza ł 
paczkę z b a n k n o ta m i W o źn ia ko w i.
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—  Co innego  je s t p o p e łn ić  m o rd e rs tw o , a co innego  h an ­

d lo w a ć  w a lu tą ...
—  Fa łszyw ą  w a lu tą  —  sk o ry g o w a ł D o w n a r. —  A  je ś li cho 

d z i o m o rd e rs tw o , to  w szystko  w ska zu je  na to, że pan  jes t 
m o rd e rcą  M a g da le ny  L asko w sk ie j.

— N ig d y  m i pan tego n ie  u do w o dn i.
—  To się jeszcze okaże  —  uśm ie chn ą ł się D o w n ar. —  Je ­

ż e li pan u z b ro i się w  c ie rp liw o ś ć  i  zec.ice sp oko jn ie  w y s łu ­
chać tego co pow iem , to  p rze ds ta w ię  pan u  m o je  a rg um e n ty . 
P ro s iłb y m  ty lk o , żeby pan  m i n ie  p rz e ry w a ł B ardzo  tego  
n ie  lub ię .

T o m e ck i w  m ilc z e n iu  s k in ą ł g łow ą.
—  A  w ię c  m o ja  re k o n s tru k c ja  fa k tó w  w yg lą da  nas tę pu ją ­

co : — zaczął D ow nar. — Pan w ra z  ze sw o ją  żoną n a w ią za ­
liś c ie  w spó łp racę  z m ię d zyna ro d ow ą  bandą fa łsze rzy  d o la ­
ró w  i c a rsk ich  ru b l i .  Baza p ro d u k c y jn a  z n a jd u je  się zapew ­
ne częściow o w  W ie d n iu  a częściowo w  P aryżu, czy też m o ­
że w  ja k im ś  in n y m  fra n c u s k im  m ieście . In te re s  szedł zna­
ko m ic ie . W c iąg ną ł pan do n iego swego w u ja . A n to n ie g o  W oź­
n iaka , k tó ry  c h c ia ł się szybko d o ro b ić  w iększego m a ją tk u  
i  w y je ch ać  na  sta łe  do S tanów  Z jednoczonych . S ta ry  pszcze­
la rz , m ieszka ją cy  pod Sochaczewem , n ie  w zb ud za ł n iczy ich  
p odejrzeń. W szystko g ra ło  na sto dw a. W p e w n y m  m om encie  
coś się zaczęło trochę  psuć. P o lic ja  fra ncu ska  i  nasza m i l ic ja  
coraz u p o rc z y w ie j d e p ta ły  w a m  po p ię tach. Doszło n a w e t do  
tego, że pańska żona, z k tó rą  p ozo rn ie  pan się rozszedl, za­
b iła  agenta p a ry s k ie j p o lic ji.  To b y ł o czyw iśc ie  bardzo  po­
w ażny błąd. M u s ie liśc ie  się lic z y ć  z tym , że fra ncu ska  po ­
lic ja  za w ia d o m i nas o te j sp ra w ie . P an i Iw o n ie  zaczęło się 
ro b ić  ciasno, za ró w no  w  Polsce ja k  i  za g ra n icą . T rzeba  by ło  
szybko  w y b rn ą ć  z te j sy tu a c ji. 1 w te d y  nasuną ł w am  się 
p om ys ł z M agda leną  L askow ską , k tó ra  by ła  bardzo  podobna  
do p a ń s k ie j żony. Może n ie  so bo w tó r, a le  ude rza jące  p od o-
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b ień s iw o . Z resz tą  ten  ty p  b an a ln ie  ła d n e j b lo n d y n k i spo tyka  
się dość często i  je s t ja k  g d y b y  p o w ie la n y  se ry jn ie .

T o m e ck i p o b la d ł, tak, że n a w e t jego k rw is te  zazw ycza j 
w a rg i s ta ły  się pop ie la te . —  N ie  w ie m  o k im  pan  m ó w i —  
p o w ie d z ia ł n iepew n ie .

—  O p rz y ja c ió łc e  p ań sk ie go  w u ja . P rz y w ió z ł ją  sobie po­
dobno  z N ow ego Ta rg u . T a k  p rz y n a jm n ie j tw ie rd z ą  sąsiedzi, 
k tó rz y  tam  od czasu do  czasu z n ią  ro z m a w ia li.  D z iew czyna  by ła  
in te lig e n tn a , s p ry tn a  i  bardzo  p rę d k o  W o źn iak  w c ią g n ą ł ją  
do w s p ó łp racy . K o lp o r to w a ła  fa łs z y w e  d o la ry . W iem  to  
z u s t p ań sk ie go  w u ja . C h yba  w ię c  n a jlepsze  ź ró d ło  in fo r ­
m a c ji. A le  M agda lena  n ie  w y trz y m y w a ła  n e rw o w o  te j ro ­
bo ty . Zaczę ła  się za łam yw a ć , ty m  b a rd z ie j, że m ia ła  od  
czasu do czasu ro z m o w y  z m i lic ją .  Po n a rad z ie , zdecydow a­
liśc ie , że M a g da lena  p o w in n a  z n ik n ą ć  z te ren u , p on ie w a ż  
s ta je  się c z ło w ie k ie m  n iebezp iecznym . W  tego ro d z a ju  dz ia ­
ła ln o ś c i n ie  może t k w ić  k toś  k to  u leg a  pan ice. P la n  b y ł na ­
s tę p u ją c y : P ańska  żona, Iw o n a , m ia ła  w y je c h a ć  z w y c ie c z ­
ką o rb isow ską  i  na g ra n ic y  m ia ła  się zam ien ić  z M agdaleną, 
k tó ra  także  m ó w iła  trochę  po fra n c u s k u  i  tro chę  po  n ie ­
m ie cku . N ie  ta k  d ob rze  o czyw iśc ie  ja k  p a n i Iw o n a , a le ja k o ś  
d a ła b y  sobie  radę. W e F ra n c ji ob ie ca liśc ie  je j  d os ta rczyć  do 
k u m e n ty  na  in n e  n a z w is k o , a w yc ie czkę  na g ra n ic y  f r a n ­
c u s k ie j m ia ła  z p o w ro te m  p rz e ją ć  pańska  żona. P la n  b y ł 
m oże n ie z b y t re a ln y , a le  d la  w as n a jis to tn ie js z e  b y ło  to , 
że u w ie rz y li w  n iego  M a g da lena  i  W oźn iak . W asz p ra w d z i­
w y  p la n  b y ł n ieco  in n y . W  s ta re j g a jów ce , k tó rą  w ska za ł 
w a m  p a ń s k i w u j,  n a s tą p iła  z a m ia na  u b ra ń . M a g da le na  w ło ­
ż y ła  k o s tiu m  i  sw e te re k  p a n i Iw o n y .

e . d .  n .
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C Z W A R T K O W E  m ecze e lim in a c y j  
n e  tu rn ie ju  sto lic  ro zp o czę li ko ­
s z y k a rz e  B u k a re s z tu  i  B ru k s e li . 
M e c z  za k o ń c z y ł się  zw y c ię s tw e m  
R u m u n ó w  107:81.

C ie k a w y  p rzeb ieg  m ia ł p o je d y n e k  
k o s z y k a rz y  A m s te rd a m u  i B u d a ­
pesztu . P o  e m o c jo n u ją c e j w a lc e  
aswyciężyli H o le n d rz y  71:68.

R e p re z e n ta c ja  P ra g i po ko n a ła  
W a rs za w ę  I  (P o lo n ia ) 94:76. W y s tę ­
p u ją c a  pod f ir m ą  W a rs z a w y  I I  L e ­
g ia  pokonana re p re ze n ta c ję  S o fii 
87:79.

P o  trzec h  d n ia c h  e l im in a c ji n a  
c ze le  p ie rw sze j g ru p y  e lim in a c y j­
n e j są k o s zy k a rze  B u k a re s z tu , k tó ­
r z y  w y g ra li  w s zy s tk ie  trz y  m ecze. 
D ru ż y n a  T a lU n n a  zg ro m a d z iła  4 
p k t .  W  d w óch  ro zeg ra n yc h  spot­
k a n ia c h , dalsze m ie js ca  z a jm u ­
j ą :  L eg ia . S o fia  i  B ru k s e la . W  d ru ­
g ie j g ru p ie  bez p o ra żk i są kos zy­
k a rz e  A Z S , k tó rz y  w y p rz e d z a ją  P ra  
gę. P o lo n ię , A m s te rd a m  o ra z  B ru k  
6elę.

(F o to : M a tu s ze w s k i — C A F)

S p o rt , k tó r y  c z e k a  n a  „z ie lo n e  ś w ia tło "

Siatkówka dyscypliną
bez zaplecza

K o le jn i) „c jjrk “ zaujodoincóui

NARCIARSTWO ALPEJSKIE 
i... reklama firm

O D  K IL K U  T Y G O D N I po 
m ie jscow ościach  a lp e js k ic h  w ę ­
d ru je  „c y r k  n a rc ia rs k i” . K a ra ­
w a n y  ko lo ro w y c h  m ik ro b u só w , 
na  k tó ry c h  um ieszczone są k rz y  
czące re k la m y  n a r t, b u tó w  z ja ­
zdow ych , o k u la ró w  —  przenoszą 
s ię  z k ra ju  do k ra ju . N a każ­
d y m  s toku , gdzie ro zg ryw a ne  są 
zaw ody um ieszczane są w ie lk ie  
re k la m y  f i rm y  „Evian”, k tó ra  
o b ję ła  p a tro n a t nad  P ucha rem  
Ś w ia ta .

N a rc ia rs tw o  a lp e js k ie  p rzesta  
ło  być ju ż  w  zasadzie sportem  
i  p rz e k s z ta łc iło  s ię  w  w ie lk i 
„ c y r k  re k la m o w y ” .

R Y W A L IZ A C J A  N A R C IA R Z Y  n a  
tra s a c h  z ja zd o w y c h  s tra c iła  też  
s w ó j c h a ra k te r , a s ta ła  się w s p ó ł­
z a w o d n ic tw e m  p rze m y s łu  a r ty k u ­
łó w  s p o rto w y ch  A u s tr ii i F ra n c ji.  
N ie p o w o d ze n ia  z ja zd o w c ó w  a u s tr iac  
k ic h  w  o statn ich  la ta c h  po c ią g n ę ły  
za  sobą z m n ie js zo n y  p o p y t n a  n a r ­
t y  a u s tr ia c k ie  n a ry n k a c h  m ię d z y ­
n a ro d o w y c h . U w a ża n e  dotychczas  
za  n a jlep s ze  „K a e s tle ” , w y p a r te  zo 
s ta ły  p rzez  fra n c u s k ie  „R ossigno- 
le ” . N ie m a ła  w  ty m  zas ługa J —C, 
K i l l y ’ego i  jego  ko le g ó w . K ie d y  
K il ly  zac zą ł odnosić sukcesy n a  
tra s a c h  a lp e js k ic h  p rzy s z ła  m o d a  
n a  sp rzę t fra n c u s k i.

K IE D Y  na  p o d iu m  zw yc ię z ­
có w  s ta ją  za w odn icy , n a jw a ż ­
n ie jsze  je s t by w id o czne  b y ły  
n a r ty , na k tó ry c h  s ta r to w a li. 
W  u b ie g ły m  sezonie fo to re p o r­
te rz y  c h c ie li z ro b ić  k ie dyś  zd ję ­
c ie  je dnem u ze znanych  zaw od­
n ik ó w  a u s tria c k ic h . W ówczas 
p o b ie g ł on do m agazynu, skąd 
p rz y n ió s ł now e  n a r ty  i  dop ie ro  
w ów czas u s ta w ił się do fo to g ra  
f i i .  Deski, na k tó ry c h  w y g ra ł 
zaw ody m ia ły  b o w ie m  n ie w y ­
ra ź n y  nap is  f irm o w y .

„ N A R C IA R S K I C Y R K ”  ro zp o czą ł 
iw c  w y s tę p y  w  E u ro p ie  w  p o ło w ie  
g ru d n ia  u b . ro k u , a za k o ń c zy  je  
w  p o ło w ie  lu teg o  po m is trzo s tw ac h  
ś w ia ta . P o tem  p rze n ie s ie  się  do 
A m e r y k i P ó łn o c n e j: O znacza to, że  
n ie m a l bez p rz e r w y  w  c iąg u  3 m ie

W  W O J E W Ó D Z T W IE  S Z C Z E C IŃ S K IM  S EK CJE S IA T K Ó W K I  
M A J Ą  23 K L U B Y  S PO R TO W E. W  K A R T O T E K A C H  O K R Ę ­
G O W E G O  Z W IĄ Z K U  P IŁ K I  S IA T K O W E J  Z A R E JE S TR O W A ­
N Y C H  JEST 436 S IA T K A R E K  I  S IA T K A R Z Y .

W ŚRÓ D u p ra w ia ją c y c h  tę  d y ­
scyp lin ę  sp ortu  je s t w  Szczeciń- 
s k ie m  ty lk o  160 ko b ie t. Z  d ru ­
żyn  żeńskich, ty lk o  jeden  ze­
spó ł —  A ZS  g ra  w  lid z e  m ię ­
d zyw o jew ó d zk ie j.

N ieco lepsza s y tu a c ja  je s t w  
s ia tków ce  mężczyzn. M a m y  ta k  
że d w ie  d ru ż y n y  w  lid z e  m ię ­
d z y w o je w ó d zk ie j —  A Z S  i  P io ­
n ie ra  o raz 7 w  ok rę go w e j, 6 w  
A  k las ie  i  7 w  lid ze  ju n io ró w .

O S T A T N IO  w y ra ź n e  postępy po­
c z y n ili s ia tk a rz e  A Z S , k tó rz y  za­
ję l i  n a  p ó łm e tk u  p ie rw sze  m ie jsce . 
Z es p ó ł ten  m a  re a ln e  szanse u zy ­
s k a n ia  aw ansu  do I I  l ig i , o  k tó ry  
w a lczy ć  będą m is trz o w ie  poszcze­
g ó ln yc h  o krę g ó w . M ie rn y  p o ziom  
re p re ze n tu ją  n a to m ia s t d ru ż y n y  w  
pozosta łych  n iżs zyc h  k las ac h ,

K R Y Z Y S  P O G O N I

W IZ Y T Ó W K Ą  szczecińskie j 
s ia tk ó w k i je s t zespół P ogoni. W  
1967 r. p o rto w cy , le g ity m u ją c y  
się n a jd łu ższym  I  lig o w y m  sta­
żem, w śród  szczecińskich  d ru żyn  
w szys tk ich  d y s c y p lin  sp ad li do 
I I  l ig i.  W  ro k  p óźn ie j Pogoń po 
n o w n ie  p o w ró c iła  do e k s tra k la ­
sy. Jednak n ie  na  d ługo , bo­
w ie m  w  m in io n y m  ro k u  p o r to w  
cy  znow u pożegna li I  ligę . W  
ty c h  jakże  tru d n y c h  d la  d ru ż y ­
n y  ch w ila ch  z g ry  w  s ia tk ó w k ę  
z re zyg no w a ł je j  czo łow y zawód 
n ik  —  St. C ie n iuch . P óźn ie j od­
szedł z Pogoni B a liń s k i, a  o - 
s ta tn io  P isuk  i P ró c h n ic k i. T re ­
n e r S zo łom ick i s tan ą ł w ię c  
przed koniecznością  zastąp ien ia  
tych  s ia tka rzy  in n y m i z a w o d n i­
k a m i re z e rw o w y m i. W ówczas 
okaza ło  się, że Pogoń n ie  ma 
odp ow ie dn ich  reze rw .

N A D Z IE J A  W  M Ł O D Z IE Ż Y

O BE C N A  s y tu a c ja  szczeciń­
s k ie j s ia tk ó w k i je s t konsek­
w e nc ją  w ie lo le tn ic h  zaniedbań 
w  p racy  z m łodzieżą. Za leg łośc i 
tych  n ie  da s ię  szybko odrob ić . 
W ych o w an ie  d o b re j s ia tk a rk i czy 
s ia tka rza  w ym aga  k i lk u  la t  p ra  
cy. S ia tkó w ka  je s t g rą  tru dn ą , 
pozbaw ioną n a tu ra ln y c h  fo rm  ru  
chow yćh , d la te go  też je s t m n ie j 
popularna . P onadto  w  naszym  
w o je w ó d z tw ie  m a m y n ie w ie lu  
spec ja lis tów  od te j d y s c y p lin y . 
Szczecińska s ia tk ó w k a  zna laz ła  
się w ię c  w  ś le pym  za u łku . U - 
derzono na a la rm . Na ra tu n e k  
pospieszyła zb y t w ąska  g rupa  
dzia łaczy. P od ję to  je d n a k  s ta ra ­
n ia  zm ierza jące  do w p ro w a dze ­
n ia  s ia tk ó w k i na w ła ś c iw ą  d ro ­
gę. Są one ju ż  w idoczne . T a k  
np. za in ic jo w a n o  m iędzyszko lne  
ro z g ry w k i szkó ł p odstaw ow ych . 
R ów n ież po raz p ie rw s z y  s ia t­
k ó w k a  zna laz ła  się w  p ro g ra ­
m ie  „ Ig rz y s k -F e r i i 1969/70” . 
W  im prez ie  te j w z ię ło  je d n a k  
u d z ia ł ty lk o  10 d ru ż y n , podczas 
gdy w  koszyków ce i  p iłc e  ręcz­
n e j —  ponad 80.

W IE L O L E T N IE  zaleg łości w  te j 
d z ie d z in ie , za rów n o  w  szk o ła ch  ja k  
i  w  k lu b a c h  m u szą  b y ć  o d rob ione. 
T a k a  s y tu a c ja , ja k a  w y tw o rz y ła  
się n ie da w n o  w  P o g o n i, gdzie  chc ia  
no w y c o fa ć  z ro z g ry w e k  d ru ży n ę  
ju n io ró w , n ie  p o w in n a  m ie ć m ie js -

Nasi laureaci
s p o tk a li s ię
z młodzieżą
W C Z O R A J w  L ic e u m  O gó l­

n oksz ta łcącym  n r  2 w  Szczeci­
n ie  o db y ło  się sp o tka n ie  la u re a ­
tó w  ub ieg ło rocznego  p leb iscy tu  
C z y te ln ik ó w  „K u r ie ra  Szczeciń­
sk iego ”  z  m łodz ieżą. U czn io w ie  
te j szko ły  g ośc ili p opu la rnego  
tre n e ra  p ły w a k ó w  i  p iłk a rz y  
w odnych , M ic h a ła  K nausza  — 
zdobyw cę p ierw szego m ie jsca , 
o raz w a te rp o lis tę  A rk o n ii ,  K rz y  
szto fa  B iega łę . S p o tk a n ie  u p ły ­
nę ło  w  serdecznej a tm osfe rze .

R. Mańko
w  Szczecinie

Z N A N Y  p iłk a rz  szczecińskie j 
A rk o n ii ,  R yszard M a ń ko , po k i l  
k u d n io w y m  p obyc ie  na  Ś ląsku 
p o w ró c ił do  ro d z innego  g rodu , 
do Szczecina. N ie  w ia d o m o  je d ­
n a k  czy na  stałe.

sięcy 150-osobow a g ru p a  n a j le p ­
szych n a rc ia re k  i  n a rc ia rz y  św ia ta  
b ęd z ie  w  podróży.

E k ip a  U S A  p rz y b y ła  n a  „s ta ry  
k o n ty n e n t“  p rz y  ko ń c u  lis top a d a . 
M ło d e  d z ie w czę ta  i  c h łop c y  n a  k i l ­
ka  m iesięcy p o rzu c ili n a u k ę . Ś w ię ­
ta 1 S y lw e s tra  s p ę d z ili poza do­
m e m  „ J a k  d o ty chc zas jeszcze nas 
to  b a w i”  — m ó w i je d n a  z  n a jle p ­
szych zaw o dn icze k  a m e ry k a ń s k ic h  
K ik i  C u tte r . A le  czy  in n i  p o dzie­
la ją  je j  zdanie?

B y  zn a leźć  się  w  g ro n ie  n a jle p ­
szych  trze b a  p o d po rzą d ko w a ć  n a r ­
c ia rs tw u  w s zys tk o . W  n a rc ia rs tw ie  
a lp e js k im  zn ac zn ie  t ru d n ie j je s t  
do jść do w y n ik ó w  k la s y  św ia to ­
w e j, n iż  w  w ie lu  in n y c h  d y s c y p li­
n ac h  sp o rtu . W y m a g a  to  dziś o l­
b rz y m ic h  w y rze c ze ń  i  sa m o za p a r­
c ia . A u s tr ia c y . F ra n c u z i, S zw a jc a ­
rz y , W łosi t re n u ją  ca łe  la to , a ja z ­
dę n a lodow c ac h, le żąc yc h  w y so k o  
w  górach  ro zp o c zy n a ją  w czesną je  
s ien ią . K ie d y  d z ie n n ik a rz e  p y ta ją  
zw y c ię zcę  J a k ic h k o lw ie k  w ie lk ic h  
zaw o dó w  a lp e js k ic h  o je g o  p ro fe ­
sję  o trz y m u ją  z re g u ły  o d p ow ied ź  
„ je żd że  n a  n a rta c h ” . C zo ło w i za­
w o d n ic y  p o d p o rzą d k o w a li sp o rto w i 
ca łe  sw o je  życ ie .

D Z IA Ł A C Z E , dużo nadzie i 
w ią żą  z o rg an izo w an ie m  k la s  
spo rto w ych  lu b  o poszerzonym  
p ro g ra m ie  w f., w  k tó ry m  za ło­
żono m. in . że k ilk a  szkó ł na­
s ta w i się w ła ś n ie  na  s ia tków kę . 
P ie rw szą  ja s k ó łk ą  je s t tu, ob ję ­
ty  przez M K S  Pogoń, p a tro n a t 
nad T e c h n ik u m  M echan iczno- 
E ne rge tycznym . skąd p o r to w y  
k lu b  p rze jm o w ać  będzie u ta le n ­
tow an ą  m łodzież.

J. G R A 2 E W IC Z

Spółdzielcy 
pd£i na Zlot
18 M A R C A  b r . m ija  X X V  ro c zn i­

ca w y z w o le n ia  K o ło b rzeg u . D la  je j  
u czc zen ia  w  d n iac h  13—16 m a rc a  
odbędzie  się w  ty m  m ieśc ie  O gó l­
n o p o lsk i Z lo t  S p ó łdzie lc ów .

W śród  tu ry s tó w  z ca łego k r a ju  
n ie  z a b ra k n ie  ró w n ie ż  szczecińskich  
s p ó łd z ie lc ó w . W y ja z d  do K o ło b rze ­
gu o rg a n izu je  d la  nich  S B T  „ T u ­
ry s ta ” , k tó re  ju ż  obecn ie  p rz y jm u ­
je  zg łoszenia , w  sw o im  lo k a lu  p rzy  
a l. W y z w o le n ia  12/14. (g)

O b ó z
waterpolistów

A rk o n ii
S Z C Z E C IŃ S C Y  w a te rp o liś c i 

rozpoczę li ju ż  p rzyg o to w a n ia  do 
sezonu s ta rtow ego  1970 r. Po 
p rzy je źdz ie  ze S zw e c ji w zn o ­
w io n o  t re n in g i na p ły w a ln i.  19 
s tyczn ia  n a jle p s i za w od n icy  w y  
ja d ą  na obóz k o n d y c y jn y  do 
S z k la rs k ie j P oręby. Razem  z na­
szym i p iłk a rz a m i w o d n y m i na 
zg ru po w a n iu  ty m  p rzebyw ać 
będą gracze w ę g ie rsk ieg o  zespo 
łu  Dozsy Szo lnok. Dozsa na leży 
do śc is łe j c z o łó w k i w ę g ie rs k ie j 
eks trak lasy .

Sparfta 
contra Boruta

W  N A J B L IŻ S Z Ą  sobotę i  n ie d z ie ­
lę  h o ke iśc i szc zec ińskie j S p a r ty  po 
d e jm o w a ć  będą w  s p o tka n iac h  o 
m is trzo s tw o  c e n tra ln e j l ig i ju n io ­
ró w  B o ru tę  Z g ie rz . S o b o tn i m ecz  
ro ze g ra n y  zo stan ie  o godz. 19 n a  
L o d o g ry fie  a  n ie d z ie ln y  rozpoczn ie  
się o 11.15.

W  tyc h  sa m y ch  d n iac h  se n io rzy  
zm ie rzą  sie w  P o zn a n iu  z  m ie js co ­
w ą  C y b in ą . (g)

Pierwsze „galopy“
lekkoatletów

D L A  u ro zm aicen ia  trudnego  
okresu  tren ing ow eg o , le k k o a tle ­
c i S K L -u  o rg a n iz u ją  w  n a jb liż ­
szą n iedz ie lę  w  h a li p rzy  u l. 
N a ru tow icza , m ity n g  w  k tó ry m  
oprócz gospodarzy u d z ia ł w ez­
mą ró w n ie ż  za w od n icy  „E n e r­
ge tyka ”  z P oznania  i  M K S  
Szczecin. Początek im p re z y  o 
godz. 10. (im )

imprez? sporfowe
S O B O T A
godz. 17 — sala p rz y  a l. P ias tó w  6 

—  tu rn ie j k la s y f ik a c y jn y  
w  sze rm ie rc e,

godz. 19 — L o d o g ry f — m ecz h o k e ­
jo w y  o m is trzos tw o  lig i  
ju n io ró w  S p a rta  —  B o­
ru ta  Z g ie rz .

N A JW Y Ż S Z E  tro fe u m  
p iłlc a rs k ie  św ia ta . P ucha r 
R im eta , k tó ry  zosta ł ju ż  
p rze ro iez io n y  do M e ksyku  i  
oczeku je  na  tegorocznego  
zwycięzcą  m is trzo s tw , zo­
s ta ł w y s ta w io n y  n a  pokaz  
w  je d n y m  z d om ów  to w a ­
ro w y c h  M e x ico  C ity . P u­
ch a ru  p i ln u je  2 u z b ro jo ­
n ych  p o lic ja n tó w .

C A F  —  U P  1 —  te le fo to

P O L S K I — „ K ró lo w a  śn iegu”  g . 16; 
„ T a n e c zn ic e  i h o b by śc i”  g. 19.39 
(p ią te k  i s o b o ta ); M U Z Y C Z N Y  —  
n ie c z y n n y ; so b o ta : „ D z iś  do c ieb ie  
p rz y jś ć  n ie  m o g ę” g 19.

D E L F IN  (te l. 468-78) „ M u r ”  g. 15.30« 
18, 20.30 — f r .  od  la t  18; sobo ta; g. 
10.30, 13, 15.30, 18, 20.30; „ A k to rz y ”  
g. 22.45 — h is zp .; K O S M O S  (te l. 
355-02) „ K le o p a tra ” g 8.30. 12, 16«
20 — U S A  — od la t  14 — p a n o ra m , 
(p ią te k  i  s o b o ta ); C O L O S S E U M  
( te l. 458-18) „ K le o p a tra ” g . 15, 19; 
so b o ta : g  11, 15. 19; „200 m il do  
d o m u ”  g . 9; B A Ł T Y K  (te l. 733-35> 
„ N o w y ”  g. 9. 11.15, 13.30, 16. 18.30«
21 — po i. od la t  14 (p ią te k  i  sobo­
ta) ; w  s o b o tę : „  W in n e to u  i K r ó l  
N a f t y ”  g. 23.15 — ju g .- N R F ; P O ­
L O N IA  (te l. 218-34) „O ld  S u re h an d ”  
g 10.30, 13 — ju g . od la t  11 — p a­
n o ra m .;  „ T o p k a p i"  g. 15.30, 18, 20.30
— U S A  — od la t  16 (p ią te k  i  so­
bo ta ) ; P IO N IE R  (te l. 475-02) „ P rz y ­
g ody m a le j w y d r y ”  g. 10 : „Z e n ia *  
Z e n ie c zk a  i k a t iu s z a “  g. 11, 13, 15; 
„J ę z y k  z w ie rz ą t” g. 17; „ B o k s e r”  
g . 18 20 — po i. od la t  14; „ 2 y ć  ab y  
ży ć ”  g. 22 (p ią te k  i s o b o ta ); M A R S
— „ W in n e to u  i  A p a n a c z i” g. 17« 
19.30 — ju g . od la t  11 — p an o ra m , 
(p ią te k  i  s o b o ta ); P R O M IE Ń  —  
„ C z te ry  d a m y  i  as” g. 16, 18.05 —  
f r .  od  la t  18 — p a n o ra m , (p ią te k  
i  s o b o ta ); F A L A  — „ B ry la n to w a  
rę k a ” g. 17, 19.15 — ra dź. od la t  
14 — p a n o ra m , (p ią te k  i  s o b o ta ); 
E C H O  (K rz e k o w o ) „ H a jd u c y ” g. 18« 
20 — ru m . od la t  16 — p a n o ra m , 
(p ią te k  i  s o b o ta ); S Z M A R A G D O W E  
(Z d ro je )  „C ze k a m  w  M o n te  C a rlo ”  
g. 17.30 — po ł. od la t  U ;  „ O  je d ­
nego za w ie le ”  g. 19.30 — f r  p a ­
n o ra m . od la t  16: sobo ta: „C ze k a m  
w  M o n te  C a rlo ”  g . 17, 19: „ N ie ­
w id o m y  m u z y k ”  g. 21: P R Z Y J A Ź Ń  
(D ą b ie ) „ W y z w a n ie  d la  R obin  H o o *  
d a”  g. 17. 19 — ang. od la t  14; so­
b o ta : „R u ch o m e p ia s k i”  g. 17, 18.45
— poi. od la t  16: H U T N IK  (S to ł-
czy n ) „ Ś w ię ty  za s ta w ia  p u ła p k ę ”  
g. 17. 19 — f r .  od la t  14; sobo ta: 
„ T y lk o  je d n o  życ ie”  g. 17. 19 —  
ra dź  od la t l l : B A J K A  (Police»  
„P rzy g o d a  z p io se n ką” g. 1?. 19 —  
po i. od la t 14 —  p an o ra m , (p ią te k  
i sobota) * M E W A  (Z e le c h o w o )  
„O s ta tn i w a ta ż k a “  g . 18 -  bu łg .
od la t  14 — p a n o ra m , (s o b o ta );
S Y R E N K A  (Jasien ica ) „ S ta w k a  
w ię ks za  n iż  ż y c ie "  g. 17 —  poi. od  
la t 11: „Z e m s ta  h a jd u k ó w ”  g. 19 —  
ru m . od la t 16 — p an o ra m , (sobo­
ta ) ; B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rze b ie ż )  
„ P o lo w a n ie  na m u c h y ”  g. 19 —  
poi. od la t  18 »s obota ): D A R  (S ta r  
g ard ) „ D z ie n n ik  m łodego m a łżeń ­
s tw a ”  g. 18 — f iń s k i od la t 16: „K o  
lu m n a  T r a ja n a ” g. 20 — ru m . od  
ia t  14 —  p a n o ra m .;  so bo ta: „K o ­
lu m n a  T ra ja n a ”  g. 16, 18. 20: P A ­
N O R A M A  (S ta rg a rd ) „ F ilm  z cza­
ru ją c ą  d z ie w c zy n ą "  —  ru m  od ia t 
16: W IS Ł A  (G o le n ió w ) „ B u n t n a  
„ B o u n ty ”  — U S A  —  od la t  14 —  
p a n o ra m .;  so b o ta : „ T a s z k ie n t m ia ­
sto ch leb a”  — ra dź. od la t  14 —  
p a n o ra m .; G R Y F  (G ry f in o )  -  „ R y ­
szard  L w ie  Serce i  K rz y ż o w c y "  —  
U S A  — od la t  14 — p a n o ra m .:  so­
b o ta : „ Z ło te  cie lę”  —  ra d ź . od la *  
14 —  p a n o ra m .;

TELEWIZJA
1A2S i 15 P o lite c h n ik a  T V .  16.49 
¿ S ie n n ik  T V . 16.50 F ilm  „Ś n ie ż ­
na cza p la  i d z ie c i”  17.30 „ W a r ­
s za w s k ie  d n i” . 17.40 „W iec zo ­
ry  w  te re n ie " . 17 55 U ro czy sta  a k a -  
dem is  z o k a z ji 25 -lec ia W y zw o le ­
n ia  W a rs za w y . O k . 19 D z ie n n ik  T V .  
20.40 F ilm  z  se rii „ P rz y g o d y  P a n a  
M ic h a ła ” . 21.10 „ H o ry z o n ty ” . 21.40 
M ię d z y n a ro d o w y  ko n k u rs  sk o k ó w  
n a rc ia rs k ic h  (z  Z a k o p a n e g o ). 22.20 
D z ie n n ik  T V . 22.45 i  23.15 P o lite c h ­
n ik a  T V .
S O B O T A
9.55 G e o g ra fia  d la  k l .  V I I I .  10.45 
P ro g ra m  d la  k l. V I I .  V I I I  i I  lic . 
11.25 F ilm  po i. „P rzy g o d a  n a  M a ­
r ie n sztac ie” . 12.50 „ N a u k a  o czło ­
w ie k u ”  d la  k l .  V I I I .  14.25 T V  k u rs  
ro ln ic z y . 15 P rze g lą d  a k tu a ln o ś c i 
w o js k o w y c h . 15.10 F ilm  k ró tk o  m e­
tra ż o w y . 15.30 F in a ł tu rn ie ju  kos zy  
k ó w k i o P u c h a r W a rs za w y . O k o ło  
16.10 „ K ro n ik a  szczec ińska” . 17 D la  
d zie c i „G e o g ra fia  b a jk i" .  17.45 
D z ie n n ik  T V . 18 „W a rs za w s k ie  ś w i­
ta n ie ”  — p ro g ra m  z o k a z ji 25 -lec ia  
w y zw o le n ia  W a rs za w y . 18.40 „ P e ­
g a z” . 19.20 D o b ran o c . 19.30 M o n ito r .  
20.20 „ Z  w iz y tą  u W as” . 21 30 D z ie ń  
n ik  T V .  21.50 F ilm  poi. „P rz y g o d a  
n a  M a rie n s z ta c ie ” .

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  —  
W ojc ie c h a  7; W E W N  — A rk o ń s k a ;  
C H IR . — P io tra  S k a rg i;  P O ­
Ł O Ż N IC T W O  —  P o m o rz a n y ; P O ­
R A D N IE :  D Z IE C IĘ C A  — W ojc ie ch a  
7 — g. 19—7; S T O M A T O L O G IC Z N A  
-  a l P ias tó w  1 — g 20—8; O G Ó L ­
N A  — Jedn N a ro d o w e j l i  — całą  
dobę: P R Z Y C H O D N IE  S K O R N O -W B  
N E R O L O G IC Z N E -  u l. H . Pobożnego  
14. g 8—17; a l M . B u czk a 40/42, g. 
8—17 1 19—7; u l. W . P o la  6, g. 8—16; 
ul. K a p ita ń s k a  g. 6—15; a l. W o j .  
Pol. 101, g. 8— 17; u l. B a ta lio n ó w  
C h ło p sk ich  76 g. 10— 18 
S O B O T A
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  —  
W ojc ie c h a  7 :  W E W N . — U n i i  L u ­
b e ls k ie j;  C H IR . — I I  P o m o rz a n y ;
P O Ł O Ż N IC T W O  —  P io tra  S k a rg i
(p o ra d n ie  te  sam e co w  p ią te k ) .
A P T E K I
N R  33 (d o d a tk o w o  o d tr u tk i i t len )  
ol G ru n w a ld z k i 42 — te l 345-51;
N R  5 — N a ru s ze w ic za  1 — te l.
201-64; N R  48 — L e le w e la  1 — te l. 
726-24.
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P IĄ T E K  

16 S T Y C Z N IA

D Z IŚ : Marcelego  

J U T R O : Antoniego

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  duże, 

m o ż liw ość  opa dó w  śn iegu. 
Tem p. w  g ra n ica ch  m inu s  
t rz y  st. W ia try  p o ry w is te , 
w schodn ie .

B A D A  0 H I A
A  Coś d la  panów kolo 
^  czterdziestki: chcesz za 
chować młodzieńczy w y ­
gląd, kondycję i  zdrow ie —  
R Z U Ć  P A L E N IE ! Każda  
wypalona paczka „G iew on­
tów” czy „Sportów” —  to 
krok b liże j do zaw ału!

P R O G R A M  i

15.05 „P o  p rostu  m y ” . 15.15 „C o n ­
c e rt in o ” . 15.20 „K o ń  b ez g ło w y ’ 
15.50 D lh  d ziec i „D z ie w c z y n a  i  ch lo  
p a k ” . 16.05 M a g a zy n  p o p .-n a u k o w y . 
17 A u d y c ja  red. p u b l. m ło d z ie żo ­
w e j.  18.05 M a g a zy n  m u z y k i m ło d z ie  
żo w e j. 19.15 Z  k s ię g a rs k ie j la d y .
19.20 M o to -s p ra w y . 19.30 K o n c e r t  ży  
czeń , 20.25 N a  a n te n ie  p o lsk ie  ze ­
s p o ły  ro z ry w k o w e . 2 3 10 „ O  co tu  
c h o d z i” . 23.15 K o m p o z y to rz y  w a r ­
szaw scy . 21 Z e  w s i i  o w s i. 21.15 
R o s y js k ie  i ra d z ie c k ie  m e lo d ie  ro z ­
ry w k o w e . 2125 „5 m in u t  o w y c h o ­
w a n iu ” . 21.30 Z es p ó ł „9” . 22 M a g a -  
e y n  s tu d en c k i.

P R O G R A M  I I

14.45 „ B łę k itn a  s z ta fe ta ” . 15 K o n ­
c e rt  ch óru  a ca p p e lla  P R  i T V  w  
K ra k o w ie . 15 20 M e lo d ie , k tó ry c h  
c h ę tn ie  s łu c h a m y . 16.05 R a d io re k la -  
m a . 16 15 W p o rtach  i  n a  m o rza ch  
ś w ia ta . 16 35 M u z y k a  k r a jó w  n a d ­
b a łty c k ic h . 17 P A W . 17.15 ..S p ra w y  
do  za ła tw ie n ia ” . 17.25 „S zc zec iń sk ie  
p o p o łu d n ie ”  17.55 T ra n s m is ja  a k a ­
d e m ii z  o k a z ji 25 -lec ia W yzw o le n ia  
W a rs z a w y . 19.15 L e k c ja  j .  ang . 19 30 
T ra n s m is ja  ko n c ertu  s y m f. z sak 
F ilh a rm o n ii  N a ro d o w e j. 20 20 D y s -  
k u £ ,a  lite ra c k a  20.40 D .c . ko n c ertu  
« I '3,0 ” W ars zaw s ka  b a lla d a ” . 21.50 
M e lo d ie  taneczne. 22.30 D źw ię k o w e  
w y d a n ie  m ie s ię c zn ik a  „ J a zz“ . 23 
R y tm  m e lo d ii i p io se n k i. 0.05—3 P ro  
© ra m  n o c n y  ( I  p r .) .

P R O G R A M  I I I

*7.05 ..Q u o d lib e t” . 17.30 „R y c e rz  N ie ­
is tn ie ją c y ” . 17.40 S alon  m u z y k i m e­
c h a n ic zn e j. 18 E k sp re se m  przez  
ś w ia t 18.05 M u z y k a . 18.20 Z  naszej 
in 1 ™ r t e ł i i  59 „O g n ie m  i  m ie c ze m ” .

~  T rin J  Lopez. 19.45 M in i-m a x .  
20-05 ..W ę d ro w a ło  s łoneczko” . 20 20 
O m n ib u s  m u z '-c zn y . 20.45 „Z ie lo n e  . 
j a k  śn ieg” . 20.55 w  c ien iu  p rzeb o ju .
21.15 ..Ś w ią ty n ia  A m o n a ” . 21.25 ,.U -  
W e rtc ry  z ko ń s k ic h  o p e r” . 21 50

K ry m s k ie " . 21 P a k ty  d n ia . 
i i 1™ G w ia zd a  s ied m iu  w ie czo ró w .
22.15 T r z v  kw a d ra n s e  ja z z u  23 N o -  

to m ik i p o e ty c k ie . 23.05 ’ K o n c e r t
ty lk o  d la  m e lo m a n ó w . 23.50 M e lo ­
d ie  n a d o branoc.

U K F  — S Z C Z E C IN

16.05 S zczec ińscy g lo b tro te rz y . 16.15
ze sceny i  e k ra n u . 16.40 

OdTObrnę h u m o ru  n a  co  d zień .

S O B O T A

P R O G R A M  I

1.20 S p o rto w c y  w ie js c y  n a  sta rt. 
7.35 M u z y k a  p o p u la rn a . 8.15 P leb is -  
* r o OWi2 p l° senka m ie siąc a s ty czn ia . 
8.19 M o z a ik a  m u zy c zn a . 8.44 K o n -  
c e rt  życzeń . 9 U c z v m y  się śo iew ać  
“  “ ,a  k ,a s  H I —IV .  9.20 K o n c e r t  
m u z y k i o o e re tk o w e j. io  „W a rs za w a  
w o ln a  10.15 P io s e n k i o  W a rs za -  
w ,e . 1Ó25 „R o ss in ian a” . n  ¿ J T ^ e  
ci Im ć  pan  P a s e k ” . 11.30 K o n c e r t  
o r k  m a n d o lin is tó w . 11.49 „R odzm e  
ą  d z ie c k o ” . 12.35 P io s e n k i o W a r-
Tih. 12Vtt R o ln ir7 v  kw a d ra n s . 13 
D la  k las  I I I —I V  „ D z ie ń  d o b rv . k r ó ­
lu  Z y g m u n c ie ” . 13.20 P io s e n k i sta- 
ro w a rs za w s k ie . 13.40 „ W ie c e j. lenie* 
ta n ie i . 14 ..W a rs za w a  w o ln a ” . 14 10 
C zy  znasz te  ks ią żk ę . 15 ..W arsza -  

15.15 B łę k itn a  s z ta fe ta ” .
i f f l ^ D  i CndcZ,eci  ” P z ’ e w c z y n a  1 c h ło  
?  n i  o ,6i 05 u " °  P n ie w ie , n ie ś n ia o h  
3 p io s e n k a c h ” , lfi.30  s tu d io  R v tm .

Wo1na”  37-10 Red. 
P u b !. M ło d z -e żo w e j. 18 ..W arsza w a  
P v tm 3 *tn8 1!L T-!* ta h rz e b o ió w  S tu d ia  R v tm . 19 ..W a rs za w a  w o ln a ” , la . i"  
Si*: j  m u z v k i i  a k tu a ln o ś c i. 19 20 
M  30 Z -  WC7° ra i o d p o w ie d ź” .
In  3°9/i W  w  ÓW ki m u zv o zn e no k r a ­
ju .  20 ..W arsza w a w o ln a ” . 20 34 P io  

* " ł " 'r rs k te . 20 47 K ro n ik a  snor 
to w a . 21 P o d w ie c zo re k  p rz v  m ik ro ­
fo n ie . 22.30 M u z y k a  tan ec zn a .

P R O G R A M  D

W IA D O M O Ś C I:  6.30, 7.30, 8.30, 9.30, 
12.15, 14, 16, 19, 22, 23.50; S E R W IS  
R Y B A C K I:  7.15, 12.35, 24.

7.17 In fo rm a c je  n a  dz ie ń  d o b ry . 7.50 
M a g a zy n  p o ra n n y . 8.35 „ M a p a  bo ­
h a te rs tw a  — W a rs za w a ” . 9 P o p u ­
la rn a  m u z y k a  b a le to w a . 9.35 „ N a  
e k ra n a c h  ś w ia ta ” . 10.10 K w a d ra n s  
z  zespo łem  in s tru m e n ta ln y m  M . Ja  
n ic za . 10.25 T e a tr  P R  „P rze d  p o l­
sk im  p ro k u ra to re m ” . 11.05 M u z y k a  
ro z ry w k o w a . 11.25 P o ra n n y  k o n c e rt  
c h o p in o w s k i. 12.05 „ W a rs za w a  w o l­
n a ” . 12.37 R a d io re k la m a . 12.45 „ D w a j  
p rz y ja c ie le ” . 13 K o n c e r t  życzeń . 
13.40 „S z k o ła  u czu ć” . 14.05 Z  c y k lu  
—  a m a to rs k ie  zespo ły  p rzed  m ik ro ­
fo n e m  14.20 „W y c ie c zk a  nad  m o ­
rz e ” . 14.25 „ B łę k itn a  s z ta fe ta ” . 15 
P o ls k ie  p rze b o je  m ło d z ie żo w e. 15.20 
K o n c e r t  ce n tra ln e g o  zespołu  a r ty ­
stycznego  W P . 15.50 O  czy m  p isze  
pras a  lite ra c k a . 16.05 „C a m e ra ta  
szczec ińska”  16.30 „ H a n d e l czy 
d y s try b u c ja ” . 16.40 „ S w in g le  s in -  
g ers”  17 P rze g lą d  a k tu a ln o ś c i W y ­
brzeża . 17.15 „N as ze  s p ra w y ” . 17.25 
K o n c e r t  p o p o łu d n io w y . 17.50 „ N a  
w a rs z a w s k ie j f a l i” . 18.20 „W id n o ­

k r ą g ” . 19.15 L e k c ją  j .  fran c us k ieg o . 
19.31 „ M a ty s ia k o w ie ” . 20.01 R e c ita l 
ty g o d n ia . 20.35 „S a m o  ż y c ie ” . 20.45, 
N u ty  i n u tk i.  2 l . l l  P rze g lą d  f i lm o ­
w y .  21.26 P ieś n i o W a rs za w ie . 21.40 
M in i-k a b a re c i-k  B . K ra f f tó w n y . 22.30 
W ie c zo rn y  re la k s . 22.45 R adio fcaba- 
re t .  0.05—3 P ro g ra m  n o cn y .

P R O G R A M  m

17 P ro g ra m  w ie c z o ru . 17.05 P rz y p o ­
m in a m y . 17.30 „R y c e rz  N ie is tn ie ją ­
c y ” . 17.40 P io s e n k i z  w ło s k ieg o  bu ­
ta . 17 E k sp re se m  przez  św ia t. 18.05 
M u z y k a . 18.20 P o  g re c k u  i  po  f ra n  
cu sku . 18.40 S p o tk a n ie  z so listą. 19 
„ N a  co dz ie ń  i  od św ię ta ” . 19.15 
K lu b  g ra jąc eg o  k r ą ż k a . 19.55 „ K a ­
b a re t  „P o d  T r ó jk ą ” . 20.25 R a jd  
M o s k w a  — P a ry ż . 20.45 Z a w s ze  w  
sobotę. 21.05 K lu b  g ra jąc eg o  k r ą ż ­
k a . 21.20 „W a rs za w o , t y  m o ja  W a r­
sza w o ” . 21.40 „10 m in u t  z W ł. N a -  
h a rn y m " . 21.50 „ S o n e ty  K ry m s k ie “ . 
22 F a k ty  d n ia  22.08 G w ia zd a  7 w ie ­
c zo ró w . 22.15 „O g n ie m  i  m ie cze m ” . 
22.45 P ios en k i z w a rs z a w s k ie j seen - 
k i .  23 N o w e  to m ik i p o e ty c k ie . 23.05 
S p o tk a n ie  z C z. N ie m e n e m . 23.45 
P ro g ra m  n a  n ie d z ie lę . 23.50 P ios en ­
k a  n a  d o branoc.

N A U K A

S T U D E N C I P o lite c h n ik i  
u d z ie la ją  k o re p e ty c ji z  
m a te m a ty k i, f iz y k i ,  che  
m ii ,  j .  n ie m ie c k ie g o . 
T e l. 714-14 godz. 20-22.

379-G
P R A C A

D O  R O D Z IN Y  o b co k ra  
jo w c a  p o trze b n a  docho­
d ząca osoba z u m ie ję t ­
nośc ią d o brego  g o to w a ­
n ia . T e l . 729-48. 7253-G
P O T R Z E B N A  do ch o d zą­
ca o p ie k u n k a  do  d z ie c ­
k a . A l. W y z w o le n ia  87/3

401-G
N IE R U C H O M O Ś C I

K U P IĘ  g a ra ż  m u ro w a ­
n y , d z ie ln ic a  o b o ję tn a . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń, 
Szczec in  pod 391. 
K U P IĘ  m ie s z k a n ie  w la  
snościow e M -2  lu b  M -3 ,  
m oże b y ć  z  P K O . O fe r  
ty  B iu ro  O głoszeń Szcze 
cin  pod 392.

M A T R Y M O N IA L N E

P R A G N IE S Z  szczęśliw e  
go m a łżeń s tw a?  N a p is z :  
„V e n u s ” , K o s za lin , K o ­
le jo w a  7. B ły s k a w ic z n ie  
p rze ś le m y  k r a jo w e  ad re  
sy. 4434-K
R O Z W IE D Z IO N Y  la t  34, 
183 cm  w z ro s tu , re p re ze n  
ta c y jn y , pozna szczupłą  
p a n ią  do la l  30. n a jc h ę t  
n ie j b ru n e tk ę . C e l m a ­
try m o n ia ln y . Szczegóło­
w e  o fe r ty  k ie ro w a ć : B iu  
ro  O głoszeń S zczecin  
pod 376.
S A M O T N Y , w  śred n im  
w ie k u , p ra c u ją c y , w y ­
k s zta łc en ie  ś red n ie , z 
m ie s zk a n ie m  k o m fo rto ­
w y m  pozna p a n ią  do  
la t  35. C eł m a try m o n ia l

n y . O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń S zczecin  pod 394. 
R O Z W IE D Z IO N Y . spo­
k o jn y , la t 48 pozna p a­
n ią  do la t  40, n a jc h ę t­
n ie j z d z ie c k ie m . C e l 
m a try m o n ia ln y . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szczecin  
p o d  400.

R Ó Ż N E

T E L E W IZ Y J N E  P o goto ­
w ie , E d w a rd  D y  do,
te l. 367-18. 22-G
O D N A J M Ę  g a ra ż . P iesza  
3/8. 407-G

S P R Z E D A Ż

S P R Z E D A M  „W a rs z a ­
w ę ” 204 o ra z  „ T ra b a n ta ”  
601 K o m b i. T e l .  201-70 
do godz. 19.
W Ó Z E K  d z ie c ię c y  sprze  
d a m , te l. 274-17. 390-G,
T E L E W IZ O R  17 -ca lo w y  
ta n io  sp rze d a m . Jedn . 
N a ro d o w e j 20/2. 264-G
M A Ł P K Ę  sp rze d a m , u l. 
K r . J a d w ig i 14/19 godz. 
17-20.

374-G
N O W A  s za fę  3 -d rz w io -  
w ą , w y s o k i p o ły s k , o - 
r a z  m a g ie l rę c zn y  i  p ra ł  
k ę  s p rze d am . T e l .  478-43 

381-G
K O Ż U S Z E K  d a m s k i 
sp rze d am . Szczec in , u l. 
L ib e lta  4/4 od  16.

389-G
M E B L E  k u c h e n n e  tan io  
sp rze d am . N o c zn ic k ie g o  
40/7. 399-G
„ Z A S T A W Ę ”  stan  b. do  
b r y  sp rze d a m . C ena 70 
ty s . T e l . 367-74 . 403-G

L O K A L E
N O W Ą  k a w a le r k ę , c.o.,- 
śród m ieś cie  z a m ie n ię  n a  
p odobną . T e l. 429-37.

497-G
S T U D E N T  p ra c u ją c y  po  
s z u k u je  p o k o ju . T e l. 
457-30 po  1 5 -te j. 439-G

Pracownicy poszukiwani
S zk o ła  P o d s ta w o w a n r  47 w  S zczec in ie , u l. J a ­
g ie llo ń sk a  59 z a tru d n i za ra z  w oźnego  -  p a lac za. 
W a ru n k i do  o m ó w ie n ia  n a  m ie js c u . 190-K

14 S T Y C Z N IA  1970 R O K U  Z M A R Ł  
przeżywszy la t  70 

nasz ukochany O jciec i Dziadek

Franciszek Różyło
o czym  z bólem  zaw iadam ia  

R O D Z IN A

Msza żałobna odbędzie się w  koś­
ciele K r . Korony Polskiej o godz. 12. 
Pogrzeb o godz. 13 na Cm entarzu  
C entra lnym  w  Szczecinie.

Srebro 
-  złom

o raz
SR EB R O

P R Z E M Y S Ł O W E
k u p u ją  sk lepy

Ars Christiana
S Z C Z E C IN ,

A L  N iepod leg łośc i 17 
191-K

K U P IĘ  m ie s zk a n ie  w ła  
snościow e, lu b  w y n a j­
m ę  2 p o k o je . T e l. 351-18.

377-G
K O S Z A L IN  -  p o k ó j, 
k u c h n ia , ła z ie n k a , no ­
w e  b u d o w n ic tw o , z a m ie  
n ię  n a  podobne w  Szcze 
c in ie . O fe r ty  B iu ro  O -  
głoszeń S zczecin  pod  
382.
L E K A R K A , sta żys tk a  po 
s z u k u je  poko ju  sub lo ­
ka to rs k ie g o . T e l. 461-02.

384-G
P R A C U J Ą C A  w  d e lega­
c j i ,  cz ło n e k  sp ó łdzie ln i, 
p o s zu k u je  p o ko ju  sub lo  
k a to rs k ie g o , n ie k rę p u -  
ją ce g o . O fe r ty  B iu ro  O - 
g loszeń Szczecin pod

M IE S Z K A N IE  w łasnoś­
c io w e  M -3  z  te le fo n e m  
w  c e n tru m  Szczecina za 
m ie n ię  n a  d o m ek  1- ro ­
d z in n y , w ła snościow y w  
Ś w in o u jś c iu  lu b  k u p ię  
m ie s zk a n ie  w  S w in o u jś  

» ciu . O fe r ty  B iu ro  O g ło  
szeń Szczec in  pod 386.
2 P A N Ó W  p oszukuje  n ie  
k rę p u ją c e g o  p o k o ju , n a j  
c h ę tn ie j w  ś ródm ieściu . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń  
S zc zec in  pod 395.
2 -P O K O J O W E  m ie szk a ­
n ie  z  w y g o d a m i w  W a ł 
b rzy c h u  zam ien ię  na po  
d o b n e  w  Szczec in ie . O -  
f e r t y  B iu ro  O głoszeń  
Szczec in  pod 396.
P A N I  poszu k u je  p oko ­
j u  z  c.o. T e l. 32-408.

397-G
2 P A N IE  p ra c u ją c e  po ­
s z u k u ją  p o ko ju , te l. 
32-408. 398-G
2 P O K O J E  k w a te ru n k o  
w e , n o w e  b u d ow n ic tw o  
-  G ry fic e , W o j. P o ls k ie  
go 47 C z . Jodko  zam ie ­
n ię  n a  p o k ó j w  Szczeci 
n ie . 404-G

Z G U B Y

H E L E N IE  P E R U C K IE J
s k ra d z io n o  p rzep u s tk ę  
S to czn i Szczec ińsk ie j n r  
02319, p rzep u s tk ę  Szcze  
c iń s k ie j S toczn i R em o n  
to w e j n r  001686, p rze­
p u s tk ę  p o rtow ą . 406-G

Kupując motocykl 
S H L . G a z e l a

(16000 Z ł)
K O R Z Y S T A S Z

—  w  S T Y C Z N IU  I  L U T Y M  Z  15 PRO C. B O N IF IK A T Y ,  
k tó ra  obniża cenę m otocykla na 13 600,—  z ł

—  w  M A R C U  Z  10 P RO C B O N IF IK A T Y ,  
k tóra  obniża cenę m otocykla na 14 400,—  zł

—  w  K W IE T N IU  Z  8 PROC. B O N IF IK A T Y ,  
k tóra  obniża cenę m otocykla na 14 720,—  zł.

M O T O C Y K L E  T E  S P R Z E D A W A N E  S Ą  T A K Ż E  N A  R A T Y

I  W P Ł A T A  —  w y n o s i 2 400,—  z ł ( t j. 15 proc. ceny) 
R E S ZTA  P Ł A T N A  W  24 R A T A C H .

P R Z Y  S P R Z E D A Ż Y  Ś W IA D C Z Y M Y  P E Ł N E  U S Ł U G I 
Z W IĄ Z A N E  Z  E K S P L O A T A C J Ą  M O T O C Y K L A

M .in . P R Z E G L Ą D  „0” Z  Ł A D O W A N Y M  A K U M U L A T O R E M

R E JE S TR A C JI I  W S Z E L K IC H  U B E Z P IE C Z E Ń  

D O K O N U J E  S IĘ  N A  M IE JS C U .

Z apraszam y K lie n tó w  do p u n k tó w  sprzedaży detalicznych
m ieszczących s ię :

W  S Z C Z E C IN IE  w  paw ilonie przy pl. O rla  Białego 10, oraz 
w  sklepie przy u l. 5 -L ipca  45.
W  S T A R G A R D Z IE  przy ul. M a rian a  Buczka 20 
W  Ś W IN O U J Ś C IU  przy u l. K ró tk ie j 1 
W  P Y R Z Y C A C H  w  paw ilonie usługor/o-handlowym  

przy  ul. Zabytkow ej.
170-K

F iran ki P O L IE S T R O W E , S TE E LO N O W E  
S IA T K O W O -M A R K IZ E T O W E  
I  S IA T K O W E  Z  B O R D IU R Ą

do nabycia na ra ty  w  sk le pa ch  W O J E W Ó D Z K IE G O  
P R Z E D S IĘ B IO R S T W A  T E K S T Y L N O -O D Z IE Ż O W E G O

przy  B ram ie  P ortow ej 4, K rzyw oustego 4, Ś ląskie j 38. 
w  sklepie „E ureka” p rzy  a l. Jedności N arodow ej 5a

W P Ł A T A  10 PRO C., R E S Z T A  P Ł A T N A  W  12 R A T A C H  

127-K

Władysławowi Wanagowi
wiceprezesowi M K S  „Pogoń” 

w  Szczecinie

w yra zy  głębokiego współczucia  

z powodu śm ierci

Matki
składa

M K S  „Pogoń”  w  Szczecinie.

K O L E Ż A N C E

Eugenii Genzartowicz
w yra zy  głębokiego współczucia

z  powodu zgonu

Męża
składają

D yrekc ja , Podstaw ow a O rgani­
zacja  P arty jn a , Rada Zak łado ­
w a  M H D  A rt. P rzem . Różnym i 
w  Szczecinie.

K O L E Ż A N C E

Irenie Sawickiej
w yra zy  głębokiego współczucia  

z  powodu śm ierci

Ofca
składają

współpracownicy z Zakładów  
Chem icznych w  G oleniow ie.

W Y D A W C A : S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  ;,P R A S  A “  w  Szczec in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  Szczec in , p l. H o łd u  P ru s k ieg o  8. R E D A G U J E  K O L E G IU M  
w  sk ła d z ie :  Z . C za p liń s k i (re d . n a c z e ln y ), A . K i ln a r  (zas tępca re d . n a c ze ln e g o ), T .  R ek , M . S z y m c z y k  (s e k r . r e d a k c ji) , L . W ię c k o w s k a  i  E . W itu s zy ń s k i. T E L E ­
F O N Y :  c e n tra la  430-21; s e k re ta r ia t  re d . n ac zelnego  457-41; zastępca re d a k to ra  n ac zelne go  478-21; s e k re ta rz  re d a k c ji 467-21; s e k re ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 83); d z ia ł m ie j­
sk i 462-35; d z ia ł m o rs k i 427-77; d z ia ł s p o rto w y  37-950; d z ia ł łącznośc i z c zy te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O głoszeń 428-62; re d a k c ja  p o ra n n a  (po  g o d z in ie  6) 240-28; d a lek op isy  240-18.
P re n u m e ra tę  n a  k r a j  p rz y jm u ją  u rz ę d y  p o cztow e, lis tonosze o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu ry  „R u ch “ . M o żn a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a k o n to  P K O  N r  10-6-13770. P rzedsię­
b io rs tw o  U p o w sze ch n ie n ia  P ra s y  i  K s ią ż k i „ R u c h “  w  S zczec in ie , a l. N ieD od leg łośc i 41/42. P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są do 10 d n ia  m ie siąc a pop rzed za jąc eg o  o k re s  p ren u ­
m e ra ty . C ena p re n u m e ra ty :  k w a r ta ln ie  -  38.50 z ł;  p ó łro czn ie  -  77 z ł;  ro czn ie  -  154 z ł. P re n u m e ra tę  n a zag ra n ic ę , k tó ra  je s t  o  40 proc. d roższa -  p rz y jm u je  B iu ro  K o l­
p o rta żu  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic zn y c h  „ R u c h “ , W a rs za w a , u l. W ro n ia  23. T e l .  20-46-88, k o n to  P K O  N r  1-6-100024. D r u k :  Szczec. Z a k ł. G ra f.  N —2
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Początek  

pożytecznej akcji

W spólne 
paw ilony  

dla Totalizatora 
i kwiaciarni

, P O J A W IA J Ą C E  S IĘ  n a u lic a c h  i 
p la c a c h  p o jed y n cze  k io s k i, p a w i­
lo n ik i  i  ro zm a ite  s to is ka  n ie  d o d a ­
ją  u ro k u  n as zem u m ia s tu . S p o tka ć  
m o ż n a  n ie jed n o  m ie js ce , w  k tó ry m  
t k w i  o b o k  s ieb ie  po sześć i  w ię ce j 
ta k ic h  o b ie k tó w : k w ia c ia rn i, kios­
k ó w  „ R u c h u " , p u n k tó w  T o ta liz a ­
to ra , p a w ilo n ik ó w  g as tron o m icz­
n y c h , itp . T o te ż  z u z n a n ie m  n a leży  
o d n o to w a ć  in ic ja ty w ę  w ła d z  m ie j­
s k ic h  1 W y d z . B u d o w n ic tw a  U rb a ­
n is ty k i i A rc h ite k tu ry  P re z . M R N ,  
p o le g a ją c ą  n a zas tęp o w a n iu  p o jed y n  
c zy c h  k io s k ó w , w ię k s z y m i, a je d ­
n o cześn ie  b a rd z ie j e s te ty c zn y m i p a  
w iio n a m i, w  k tó ry c h  z n a la z ło b y  
je d no c ześ n ie  lo c u m  d w u  lu b  w ię c e j 
U ż y tk o w n ik ó w .
i J a k o  p ie rw s ze  d o sz ły  w  te j sp ra  
« r ie  do p o ro zu m ie n ia  d y re k c je  W o  
je w ó d zk ie g o  O d d z ia łu  T o ta liz a to ra  
S p o rto w e g o  i P P  „O w o c e  i  W a rz y  
w » ” . O b e cn ie  w  k i lk u  p u n k ta c h  
m ia s ta , a  m ia n o w ic ie  p rz y  zb iegu  
n i. W o js k a  P o lskiego  z u l. G o rk ie ­
g o , o b o k  szp ita la  p rzy  a l. P o w s tań ­
c ó w  W ie lk o p o ls k ic h  o ra z  p rz y  u l. 
F ir l ik a ,  d la  p rzed s ię b io rs tw  tych  
W znoszone są w spólne p a w ilo n y . W  
k a ż d y m , ta k im  p a w ilo n ie , o  p o -. 
w ie rz e h n i o k . 30 m k w a d r .,  z n a jd ą  
ip o m ie szc zen ie  k w ia c ia rn ia  i  k o le k ­
t u r a  T o ta liz a to ra . N a le ż y  o cze k i­
w a ć . że z p rz y k ła d u  tego s k o rzy ­
s ta ją  in n e  p rzed s ię b io rs tw a  i  n ie ba  
w e m  d o jd z ie  do d a lszy ch  podob­
n y c h  m a r ia ż y . (ta w o )

Kto zgubił?
Z E G A R E K  d a m s k i do  o d eb ra n ia  

D z ie ln ic o w e j K o m e n d z ie  M O  p rzy  
M ic k ie w ic z a  153, p o k . 12, godz.6

Do 31 bm. termin składania prac

Nagrody NOT
czekają

T R A D Y C Y J N IE  ju ż  Z a rz ą d  O d d z ia łu  W ojew ó d z­
k ie g o  N O T  w  S zc zec in ie  n a g ra d za  w  k a ż d y m  ro­
k u  tw ó rc ó w . ' k tó rz y , w y ró ż n ia ją  s ię  w y b itn y m i  
o p ra c o w a n ia m i n a u k o w o -te c h n ic z n y m i. Tegorocz­
n e W o je w ó d zk ie  N a g ro d y  N O T  będą je d n a k  m ia ły  
szczególną w y m o w ę , gdyż: zb ie g a ją  się z 25-leciem  
p o w ro tu  do  M a c ie rzy ! Z ie m  Zac h o drtic h  i P ó łnoc­
n yc h  o ra z  re a liz a c ją  t a k  „ is to tnych  d la  dalszego roz­
w o ju  n a u k i i  te c h n ik i zad a ń  ja k ie  w y ty c z y ły  u - 
c h w a ły  I V  P le n u m  K C  P Z P R . W a rto  p rzyp o m n ie ć , 
że K o m ite t  N a u k i i T e c h n ik i u c h w a lił na je d n y m  
ze sw ych  o s ta tn ic h  posiedzeń  zas ad y  p rzy zn a w a ­
n ia  n ag ró d  p rze zn a c za ją c  na ten  cel, w  s k a li k ra ­
ju ,  30 m in . z ł. O n a g ro d y  ub iegać s ię  m o g ą  osoby 
in d y w id u a ln e , c z ło n k o w ie  sto w a rzys zeń  nau k o w o -  
technicznych,- z rzeszeni w  N O T  lu b  zespo ły , w  sk ład  
k tó ry c h  w c h o d z i p rz y n a jm n ie j je d e n  cz ło n e k  sto­
w a rzy s ze n ia  N O T .

Z O W  N O T  w s p ó ln ie  z  P re z y d iu m  W R N  w  Szczeci­
n ie  u s ta l iły  n a jb a rd z ie j a k tu a ln ą  te m a ty k ę  i  k ie ­
ru n k i b ad a ń , k tó re  m o g ą  się  p rz y c z y n ić  do  dalsze­
go. pom yś lnego  ro zw o ju  g o sp o d ark i naszego re g io ­
nu ! P ra c e  o te j w ła ś n ie  te m a ty c e  m ogą p rete ndo­
w a ć  do  n ag ró d  n a  la ta  1969—70. O to  one:

1 . P ra ce  z w ią za n e  z ro zw o je m  go sp o d ark i m o r­
s k ie j i  p rze m y s łu  okrę tow eg o  w  S zc zec in ie  i  
w o je w ó d z tw ie .

8. P ra c e  z w ią za n e  z  ro zw o je m  g o sp o d ark i ro l­
n e j, le śn e j i d rz e w n e j w  w o j. szczec ińskim .

3. Z a g a d n ie n ia  z w ią za n e  z ro zw o je m  b azy  m a ­
te r ia łó w  b u d o w la n y c h  i postęp o w y ch  m e to d  W 
b u d o w n ic tw ie  re g io n u  szczecińskiego.

I .  N o w e  tec hn o lo g ie  i d o sk o na le n ie  procesu p rze ­
m y s łu  chem icznego .

5. Z a g a d n ie n ia  zw ią za n e  z ro zw o je m  k o m u n ik a c ji  
w  re g io n ie  szc zec ińskim .

6. Oszczędna gosp o d ark a  n o ś n ik a m i e n e rg ii.
7. Z a g a d n ie n ia  z w ią za n e  z ro z w o je m  i w d ra ż a ­

n ie m  a u to m a ty k i.
8. Z a g a d n ie n ia  do ty czą ce  e fe k ty w n e j d z ia ła lno ś c i 

gospodarczej i  in w e s ty c y jn e j w  u ję c iu  k o m ­
p le k s o w y m .

#. W y n ik i p ra c  n a u k o w o -b a d a w c zy c h  i  do św iad ­
cza ln y c h  w  as p ek cie  p o trzeb  re g io n u  szczec iń ­
sk iego.

P R Z Y P O M IN A M Y , że te rm in  s k ła d a n ia  p rac  w ra z  
z o d p o w ie d n im i w n io s k a m i o n a g ro d y  N O T  u p ły w a  
31 s ty c zn ia  b r. A  w ię c  pozostało  ju ż  n ie w ie le  czasu  
do  s k o m p le to w a n ia  n ie zbę d n e j d o k u m e n ta c ji . W a r ­
to  się posp ieszyć... W o je w ó d zk ie  n ag ro d y  N O T  cze­
k a ją . (kk>

K o m fo r to w e  w a r u n k i  d la  126  g o ś c i

N O W Y  H O T E L  
dla Szczecina

J E S IE N I*  I»»« B. rozpoczęto budowę hotelu typu tu ry s ty k - “ “
nego przy u l. Panieńskiej na Podzamczu. W  trakcje  realizac ji n a w  o kre s ie  le tn im  w y k o rz y s ty -  
te j inw estycji została zm ieniona pierw otna koncepcja. Postano- w a ć  ta k że  ja k o  k a w ia rn ię , 
wiono. że będzie to hotel kat. I .  Dziś budowa jest już na ukoń- ^
czeniu. Pod koniec lutego br. budowlani z S PB M -1  przekażą N a  szczególne p odkreś len ie  
nowy hotel inw estorow i, którym  jest Zarząd Inw estycji H ote- za s ługu je  wys i /
to w /ch  „Orbis” w  Poznaniu.

» 3  Ł U f b i i e  j r “ !  s z p a c h lo w a n e  i  p o k r y w a n e  f a r -  
te g o r i i  I.  126 m ie js c  r o z lo k o w a n y c h  b ą  e m u ls y j n ą  T a  w p r a w d z ie  

W  V z o s ta n ie  w  i i 2 -o s o b o w y c h  p o k o -  n ie n o w a  t e c h o n o lo g ia ,  w  S z c z e -
ja e h . z a p r o je k to w a n o  ta k ż e  2 a p a c -  ¡ n je  j e s t  ;e(j n a k  z a s t o s o w a n a  
la m e n ty .  H o te l b ę d z ie  d y s p o n o w a ł 1 J
także własną restauracją i  kaw iar- po  ra z  p ie rw szy . D u ży  h a ll w y -  
nią. N a  szczycie s -k o n d y g n a c y jn e - fcładany je s t p ły ta m i fo rn iro w a ­

n y m i, a je d n a  ze ścian zostan ie  
p rzyozdob iona  spec ja lną  m o za i­
ką  kam ienną , za p ro je k tow an ą  
p rzez szczecińskich  p las tykó w . 
K osz t b ud ow y  h o te lu  w yn ie s ie  
o ko ło  14 m in  zł.

J a k  nas p o in fo rm o w a ła  k ie ro w ­
n ic z k a  b u d ow y. S te fa n ia  T a rc z y ń ­
sk a , w  te j c h w ili p ra c a  je s t b a r ­
dzo u tru d n io n a  z  u w a g i n a  to , że 
p ra c u je  tu  aż 7 p o d w y k o n a w c ó w . 
O p ó źn ia  się ta k ż e  z a k ła d a n ie  in s ta ­
la c j i  o g rze w n ic ze j d la  w o d y . B ę­
d z ie  to  s p e c ja ln y  ko c io ł podgrze­
w a n y  gaze m . M o n ta że m  zaj-m ie się 
a u s tr ia c k i d ostaw ca , k tó ry  do te j 
p o ry  n ie  p rz y s ła ł je szc ze sw o ich  
fac h o w có w . Tego ty p u  k o c io ł zo­
sta n ie  po ra z  p ie rw s zy  za in s ta lo ­
w a n y  w  Szczec in ie .

Na z d ję c iu : os ta tn ie  p ra ­
ce p rz y  w y k ła d a n iu  śc iany  
m o z a ik o w e j z k a m ie n i i  
k o lo ro w e j c e ra m ik i w  h a llu  
now ego ho te lu .

F o to : S t. C ie ś la k

RoftatniBc
szcsecińslsi

♦  S T U D IU M  W ie d zy  o A fry c e  za 
w ia d a m ia , że dziś, 16 b m . o godz. 
19.30, w  sa li p ro je k c y jn e j W D K  w  
E a m k u  Odbędą się k o le jn e  za jęc ia . 
Ilu s tro w a n y  p rzezroc zam i w y k ła d  
p t. „H is to r ia  K ró le s tw a  M a li  i jego  
s to lic y  N ia n i”  p rze d s ta w i d r  W ła ­
d y s ła w  F il ip ó w ia k  — d y re k to r  M u ­
ze u m  P o m o rza  Zac h o dn ieg o  w  
S zczec in ie . W stęp  w o ln y  d la  w s zys t  
jk ich  za in te re s o w a n y c h .

*  *  *

♦  S P O T K A N IE  z d z ie n n ik a rz e m  
ra d io w y m , red . A lin ą  G ło w a c k ą -M ą  
kos zo w ą odbędzie  się dziś, w  p ią ­
te k , o godz. 19.30, w  K lu b ie  „P od  
6 - tk ą ”  p rz y  S a n a to r iu m  w  Z d u no ­
w ie . T e m a t  s p o tk a n ia  — „W szys tko  
o ra d iu ” . W stęp  w o ln y .

♦  K IE R O W C A  T A K S Ó W K I, k tó ry  
30 g ru d n ia  u b . ro k u  o k . godz. 2 w  
n o c y  p rz e w o z ił 2 pas aże ró w  (c y w il  
1 w o js k o w y ) z p o sto ju  ta k s ó w e k  
p r z y  D w o rc u  „ G ł.  do P a ro w o zo w n i 
P K P  P o r t  C e n tra ln y  —  pro szo n y  
Jest o zg łoszenie się w  K o m is a ria ­
c ie  P o rto w y m  M O , p o k . 12, w  godz. 
o d  8 do 16, w  ce lu  z ło że n ia  w y ja ś ­
n ie ń .

Po raz pierwszy
iu Filharmonii
saksofonista
D Z IS IE J S Z Y  i  sobo tn i k o n c e rty  

w  F ilh a rm o n ii p rzy n io s ą  p ra w d z i­
w ą  re w e la c ję :  po ra z  p ie rw s zy  w  
Szczec in ie  w y s tą p i ja k o  so lis ta  sa k ­
sofon ista  —  F ra n c u z  J e a n -M a r ie  
L O N D E lX , k tó r y  w y k o n a  k o n c e rt  
n a  sa ks o fo n  M u rg ie ra . P o n a d to  u -  
s ły s zy m y  U w e r tu rę  „S e n  no cy  le t­
n ie j“  M en d elss oh n a i  V  S y m fo n ię  
C za jk o w s k ie g o  w  w y k o n a n iu  O r­
k ie s try  S y m fo n ic zn e j pod d y re k c ją  
Jó ze fa  W iłk o m irs k ie g o .

P o c zą tek  k o n c e rtu  w  p ią te k  o 
godz. 19.30, a  w  sobotę o godz. 18.

(J)

KURIEREM 
PO MIEŚCIE

S T A T K I P R Z Y  W A Ł A C H  

C H R O B R E G O

N ieozęso się zd a rza , b y  
pe łno m o rs k ie  je d n o s tk i cu m o ­
w a ły  p rz y  W ała ch  C h ro b reg o . 
S tąd  zro zu m ia łe  za in te res o w a­
n ie  m łodzieży i d o ro s ły ch , k tó  
rz y  w czoraj p iln ie  o b se rw o w a  
l i  m a ry n a rz y  k rz ą ta ją c y c h  się 
po pokła d ac h  m /s  „ T c z e w ” , 
m /s „C ies zyn”  i  m /s  „K o ło ­
b rze g  I ł ” .

W Y S T A W A  „ G R U P Y  5” ...

...ek sponow ana w  salach  K ró  
la  E ry k a  P om o rs k ieg o  i  K ró ­
la  S tan is ła w a  Leszczyńsk iego  
w  Z a m k u  K s ią ż ą t P o m o rs k ich  
dostarcza w ie lu  w ra że ń  este­
tyc zn y c h  m iło ś n ik o m  w s p ó ł­
czesnego m a la rs tw a . O b ra zy  
K . B ło n ko , J . W o łos zyn a , E . 
M ic h a lc zy k a , D . K ró la  i  R . 
K lim c zew sk ieg o  są szczególn ie  
p ię k n e  p rzy  ś w ie tle  d z ie n n y m . 
W czo ra j w  g o d z in ac h  przedpo  
łu d n io w y c h  w y s ta w ę  zw ie d za­
ło  w ie le  w y c ie c z e k  s zk o ln yc h .

D W IE  S K R Z Y N K I J A B Ł E K ...

...w ią zk a  c h rza n u , beczka k a  
p u s ty  i 2 s p rze d aw czy n ie  
d z ie ln ie  t rw a ją c e  n a poSterun  
k u  naw et p rzy  n a jw ię k s zy m  
m ro z ie . O to cod z ie n n y  w id o k  
n a  sto isku S O P  u s y tu o w a n y m  
tu ż  w  sąsiedztw ie  „ D e lik a te ­
sów ”  p rzy a l. W y z w o le n ia  37. 
C zy  aby n ie  za dużo tego to ­
w a ru ?

(k x )

Po p rze ję c iu  b ud ynku  przez 
„O rb is ”  rozpoczn ie  się jego  w y ­
posażanie. P rzypuszcza ln ie  o - 
b ie k t  do p rz y ję c ia  p ie rw szych  
gości będzie  g o to w y  w  m a ju  b r.

(z)

NASZE TRZY 
GROSZE

Po pietruszkę 
później i• • •

R O Ż N IE  m ó w io n o  i  p isano  
o go d zin ac h  o tw a rc ia  sk le ­
p ó w . P rze d  u s ta la n ie m  ic h  
b y w a ły ; p le b is c y ty  w ś ró d  m iesz  
ka ń e ó w , b y ły  p ro je k ty  sam ych  
h a n d lo w c ó w , a le  było  też  za ­
rzą dze n ie  w ła d z  m ie js k ic h  w y  
dane . rzec b y  m o żn a , zza b iu r  
k a . O ile  d o b rze  w ie m y , ta k  
sta ło  się z o b o w ią zu ją c y m  o- 
b ecn ie  zarząd zen iem  w  spra­
w ie  godzin  o tw a rc ia  s k le p ów . 
P o p rze d n im  o jc o m  m ia s ta  n ie  
sta rczy ło  w id a ć  c ie rp liw o śc i 
na sk o n s u lto w a n ie  się  z p ra k  
ty k a m i, w  w y n ik u  czego po­
w s ta ło  zarząd zen ie  (b od a j z 
lip c a  1968 r . ) ,  k tó re  od ra zu  
b u d ziło  w ie le  zas trzeże ń  sa­
m y c h  h an d lo w c ó w , a  ta k ż e  
k lie n tó w . P a m ię ta m y , że n p . 
„ M o to z b y t” n ie zad o w o lo n y  by t  
ze z m ia n y  godzin  p ra c y , z  te ­
go, że p la c ó w k i sw e o tw ie ra ć  
m a  d o p iero  o g. U .  T rz e b a  
b y ło  zo baczyć (a jeszcze i  
dziś, w  p ó łto ra  ro k u  od  c h w l 
l i  z m ia n y  m o żn a  to o g lądać) 
i le  lu d z i cze ka  tu  pod d rz w ia  
m i?  W ie m y , że b y ły  przeds ię  
b ió rs tw a , n p . n ie is tn ie ją c e  ju ż  
dziś M H D  A r t .  R ó żn y m i, k tó ­
re  n ie  zas tosow ało  się do za ­
rzą dze n ia , p o w o d u jąc  ty m  za­
m ie sza n ie , is tn ie ją c e  zresztą  
do  dziś . Je d n e  s k le p y  p rze m y  
sio w e  czy n n e  są w  godzinach  
od g . 10 do g. 18, in n e  od g. 
U  do g . 19. J a k  k l ie n t  m a  się 
w  ty m  . w s zys tk im  p o łapać, 
ja k  zap a m ię ta ć , ja k ie  przeds ię  
b io rs tw ó  k ie d y  o tw ie ra  sw o je  
p la có w k i?

P y ta m y  ta k ż e : d laczego  sk le  
p y  w a rzy w n o -o w o c o w e  o tw ie ­
ra n e  są d o p ie ro  o g . 9, skoro  
w ie le  s k le p ów  spoży w czy ch  
c zy n n yc h  je s t ju ż  od g. S, 
s k le p y  p ie k a rn ic ze  o tw ie ra n e  
są o g. 7, m ięsne o g. 8? D la ­
czego k o b ie ty  d o k o n u ją c e  za­
k u p ó w  w c zes n ym  ra n k ie m  m u  
szą w ła ś n ie  po p ie tru s zk ę  lu b  
z ie m n ia k i b iec  d ru g i raz, albo  
w y c ze k iw a ć  pod sk le p em  w a ­
rz y w n y m , bo do d o m u  iść ju ż  
się n ie  op łaca?

O IL E  D O B R Z E  P A M IĘ T A ­
M Y , za rząd zen ie , k tó re  w  1968 
ro k u  m ia ły  w y d a ć  p rezy d ia  
m ie js k ic h  rad  n a io d o w y c h  w  
c a ły m  k r a ju  p o d y k to w a n e  b y ­
ło  o b o w ią zk ie m  w p ro w a d ze n ia  
w  życ ie  us taw y  se jm o w e j m ó­
w ią ce j o zas tosow aniu  tzw . la 
m anego  czasu p ra c y  persone­
lu  s k le p ów , co w  e fe k c ie  m ia ­
ło  dać p rzed łuże n ie  godzin  
o tw a rc ia  p la c ó w e k  h a n d lo ­
w y ch . Ś m ie m y  s tw ie rd z ić , że 
w nas zym  m ieśc ie chyb iono  
ce lu . M ia s t p o ż y tk u  I w y d łu ­
żen ia  g odzin  h a n d lu , zas erw o ­
w a n o  n a m  z m ia n y  w  w ie lu  
w y p a d k a c h  n ie k o rzy s tn e  i 
s p ra w ia ją c e , że w y b ie ra ją c  się 
ra n o  lu b  w ie czo re m  do ja k ie ­
goś m n ie j znanego sk le p u , 
n ig d y  c z ło w ie k  n ie  w ie  czy  
n ie  p rz y jd z ie  m u  p o ca łow ać  
k la m k i.

M oże za te m  o becn i o jc ow ie  
naszego m ia s ta  zechcą i te j 
sp ra w ie  pośw ięc ić  n ieco  u w a ­
g i. (aż)

Nocna przygada Antoniego I.
S T A R E  P O R Z E K A D Ł O  o w s p ó ł-  c ie  d w o rc o w e j p o c z e k a ln i,  p o  c z y m  n ie  z n a le z io n o  z re s z tą  p r z y  n ic h  

n y m  s c h r u p a n iu  b e c z k i s o l i  n im  c a le  to w a rz y s tw o  w  r ó ż o w y c h  h u -  z r a b o w a n y c h  p r z e d m io tó w .  Á le  m i-  
s ię  r o z g ry z ie  c o  te ż  to  za je d e n  te n  m o r a c h  o p u ś c i ło  b u d y n e k ,  u d a ją c  [ le ję  n ie  t a k  ła tw o  o s z u k a ć . K ie -  
n a sz  n o w y  z n a jo m y  -  z n a jd u je  p o -  s ię  w  k ie r u n k u  m ia s ta . S p a c e r  n ie  ro w c a  ra d io w o z u ,  p o d d a w s z y  d o -  
tw ie r d z e n ie  w  ż y w o c ie  c o d z ie n n y m , t r w a ł  je d n a k  d a le k o . P o d  m o s te m  k la d n y m  o g lę d z in o m  s w o ją  „ W a r -  
M a ło  d o c e n ia ł j e  w id a ć  p e w ie n  d w o rc o w y m  A n to n i  3. n ie ś  p a d z ie -  sza-wę” , z n a la z ł p o d  s ie d z e n ie m ,  
m ie s z k a n ie c  g ro d u  G r y fa ,  A n to n i  J . w a n ie  z a in k a s o w a ł k i l k a  c io s ó w  w  z a jm o w a n y m  w  czas ie  ja z d y  p rz e z  
P rz y s z e d łs z y  p ó ź n ą  n o c ą , 8 g r u d -  g ło w ę . U p a d ł. F a łs z y w i p r z y ja c ie le ,  p o d e jr z a n y c h ,  d w a  s w e tr y ,  z ra b o -  
n ia , n a  D w o rz e c  G łó w n y  — z a w a r ł w y rw a w s z y  m u  z  r ę k i  te c z k ę  w  w a n e  p e c h o w e m u  A n to n ie m u ,  
p rz y g o d n ą  z a jo m o & ć  z  n ie ja k ą  H e -  k tó r e j  b y ły  d w a  s w e t r y  — g o l fy ,
le n ą  J ., j e j  1 6 - le tn im  s y n e m  T a -  z n ik n ę l i .  R a b u s ie  p o w ę d ro io a li  za k r a t k i ,
de  w szem  o ra z  J a n e m  C. — j a k  s ię  O b ra b o w a n y  w s z c z ą ł a la rm .  N a  N a s tę p n e g o  d n ia  P r o k u r a tu r a  P o -  
p ó ź m e j o k a z a ło  — p r z y ja c ie le m  szczę śc ie , k i l k a  c h w i l  p o  n a p a d z ie  w ia t  o w a  w y d a ła  n a k a z  a re s z to w a -  
p ię k n e j  H e le n y . A n to n i  J . s p o s tr z e g ł p rz e je ż d ż a ją -  n ia .  P o  z a k o ń c z e n iu  ś le d z tw a  A n -

c y  ra d io w ó z  m il i c y jn y .  P o ś c ig  n ie  t o n i  J . s p o tk a  s ię  p o n o w n ie  ze  s w y  
T r ó jk a  n ie z w y k le  s e rd e c z n ie  z a -  t r w a ł  d łu g o ; s p ra w c ó w  s c h w y ta n o  m i  n ie d a w n y m i p r z y ja c ió łm i  — t y m  

ję ła  s ię  n o w y m  z n a jo m y m . W  p rz e  ju ż  p o  k i l k u  m in u ta c h .  ra z e m  n a  s a li r o z p ra w , g d z ie  w y ­
ła m a n iu  p ie rw s z y c h  lo d ó w  p o m o g ła  W  k o m e n d z ie  H e le n a  J . i  o b a j  s tą p i w  r o l i  g łó w n e g o  ś w ia d k a  o - 
p ó U U ró w k a  c z y s te j,  w y p i t a  w  k ą -  p a n o w ie  w y p a r l i  s ię  w s z y s tk ie g o ,  s k a rż e n ia . la p )

Lepie] poznali swój 
kraj, region i spółdzielnię

N IE D A W N O  odbyło się podsumowanie, na szczeblu m iejskim  
I I  etapu konkursu pn. „P oznaj sw ój k ra j, region i spółdzielnię”, 
organizowanego przez „Społem” w  Szczecinie. Celem  konkursu  
było głębsze zapoznanie członków spółdzielni z  osiągnięciami 
w  różnych dziedzinach życia naszego k ra ju , ze szczególnym u - 
w zględnieniem  regionu i  spółdzielni, w  ciągu 25 la t PR L.
E L IM IN A C J E  m ie js k ie  p o p rze d z i- je d e n  m ło d z ie żo w y  i  sześć tzw . m le  

l y  s p o tk a n ia  w  o środkach  „ P r a k -  sza n yc h , s k ła d a ją c y c h  się z m lo -  
ty c z n a  P a n i” , podczas k tó ry c h  w y -  d z ie ży  i  d o ro s ły ch . Z d o b y w c a m i 
ło n io n o  n a jle p s ze  zespo ły . W  e l i-  I  m ie js c a  o k a z a ły  się d w a  zespo-ly: 
m ln a c ja c h  spó łd z ie lc zyc h  w z ię ło  u -  d z ie c ię cy  i  m ie sza n y  z ośro d k a  
d z ia ł siedem  zespo łów  d z ie c ię cy ch , „ P ra k ty c z n a  P a n i”  n r  5, z n a jd u ją ­

cego się p rz y  u l.  K o n o p n ic k ie j 7. 
B ędą o n e  re preze n to w a ć  sp ó łdzie l­
n ię  w  e lim in a c ja c h  w o je w ó d zk ic h .

Podczas trw a n ia  k o n k u rs u  z o r 
gan izow ano szereg p re le k c j i o - 
ra z  w y s ta w  o brazu ją cych  d oro ­
bek w  poszczególnych ga łęz iach  
życ ia  k ra ju ,  re g ion u  i  sp ó łd z ie l­
n i.

Uczestnicy konkursu, zw łasz­
cza m łodzież, w ykonali w iele  
prac społecznych np. uporząd­
kow ali m . in . b ibliotekę w  Szko 
le Podstwowej n r 53. N a to m ia s t 
s łu cha czk i k u rs u  k ro ju  i  szycia  
u p rz ą tn ę ły  p lac  zabaw , n a leżą ­
cy do p rzedszko la  p rz y  u l.  
G ro d z k ie j, (w d)


